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Zkonferencii moskiewskie!

Sprawy granic Austrii i reparacji 
jeszcze nie uzgodniono

MOSKWA, 22. 4. (PAP). Poniedział- trzeniu sprawozdania komisji ekspertów 
kowe przedpołudniowe posiedzenie Ra- dotyczącego sytuacji finansowej i eko- 
dy Ministrów p^w ięcone^yło rozpa- nomicznej wolnego obszaru Triestu. —

W odpowiedzi na depesze tow. Premiera 
i Ministra Spraw Zagranicznych

WARSZAWA, 22. 4. (PAP). Z okazji 
drugiej rocznicy podpisania układu po­
między Rzeczpospolitą Polską a ZSRR,-- 
nadeszły z Moskwy w odpowiedzi na 
depesze Prezesa Rady Ministrów Józefa 
Cyrankiewicza i  Mintyra Spraw Zagra­
nicznych Zygmunta Modzelewskiego, — 
następujące depesze:

,Do Pana Józefa Cyrankiewicza, Pre-

myślności Rzeczypospolitej Polskiej.
J. Stalin”.

Do Pana Zygmunta Modzelewskiego, 
Ministra Spraw Zagranicznych Rzeczy­
pospolitej Polskiej '■— Warszawa.

Zechce Pan, Panie Ministrze, przyjąć 
moje przyjacielskie pozdrowienie oraz 
powinszowania z okazji drugiej rocznicy 
podpisania układu o przyjaźni, wzajem-

zesa Rady Ministrów Rzeczypospolitej nej pomocy i współpracy powojennej
Polskiej — Warszawa.

W związku z drugą rocznicą podpi­
sania układu o przyjaźni, wzajemnej po 
mocy i współpracy powojennej pomię­
dzy Zw. Radzieckim a Rzeczpospolitą 
Polską przesyłam dla narodu polskiego 
oraz osobiście dla Pana, Panie 'Premie­
rze. moje powinszowania i przyjaciel­
skie pozdrowienia.

Proszę Pana o przyjęcie moich ser-

pomiędzy Zw. Radzieckim a Rzeczpos­
politą Polską. Układ ten umocnił przy­
jaźń naszych narodów,- wypróbowaną 
w ciężkich doświadczeniach wspólnej 
walki przeciwko wspólnemu wrogowi, 
Niemcom faszystowskim. Stała się ona 
trwałą podwaliną do dalszego rozszerze­
nia współpracy pomiędzy naszymi kra­
jami dla dobra naszych państw, dla do­
bra powszechnego pokoju i bezpieczeń-

Poza tym Rada Ministrów otrzymała 
tej sprawie memoriał rządu jugosłowiań 
skiego i włoskiego jak również sformu­
łowane na piśmie propozycje delegacji 

■ytyjskiej.
Mołotow zaproponował, by sprawoz­

danie komisji ekspertów, memoriały 
rządu jugosłowiańskiego i włoskiego 
jak również propozycje delegacji bry­
tyjskiej przekazać do rozpatrzenia za­
stępcom ministrów. Wniosek ten mini­
strowie przyjęli. Na tym posiedzenie 
przedpołudniowe zostało zakończone.

Na popołudniowym posiedzeniu Ra- 
dję Ministrów, ministrowie wysłuchali 
sprawozdania swoich zaątępców, któ- 
zy pracowali nad uzgodnieniem szere- 
[u artykułów traktatu z Austrią.

W rezultacie ponownego przedysku-

Konferencja aktywów 
PPS i PPR

W dniu wczorajszym w godzi­
nach wieczornych odbyło się 
sali MRN wspólne zebranie akty­
wów partii robotniczych z terenu 
miasta Krakowa. Zasadniczy refe­
rat polityczny wygłosił wicemar­
szałek Sejmu Ustawodawczego, 
członek KC PPR tow. Roman 
Zambrowski. Koreferat wygłosił 
przew. W K PPS tow. poseł dr Bo­
lesław Drobner. W  ożywionej dy­
skusji wzięli udział przedstawicie­
le obydwu partii.

Szozegółowe sprawozdanie z 
konferencji podamy w numerze 
jutrzejszym.

decznych życzeń dalszego umocnienia '  stwa narodów, 
sojuszu i przyjaźni pomiędzy naszymi (—) W.. Molotow
krajami oraz stałego wzrostu siły i po- Minister Spraw Zagranicznych ZSRR”.

Wybory w brytyjskiej strefie okupacyjnej 
w Niemczech

BERLIN, 22. 4. W niedzielę, 'dnia 20 
bm. odbyły się wybory do Landtagów 
w brytyjskiej strefie okupacyjnej. We­
dług nieoficjalnych danych w północnej 
Nadrenii — Westfalii Unia Chrześćijań- 
jko-Demokratyczna uzyskała 91 miejsc, 
partia Socjal-Demokratyczna — 64, Ko­
muniści — 28, partie umiarkowane — 
20 miejsc.

W dolnej Saksonii socjaliści Otrzy­
mali 66 miejsc, Unia Chrześcijańsko- 
Demokratyczna 31, Komuniści 8, Nieza­
leżni Demokraci 13 miejsc.

W Szlezwig-Holsztynie Socjaliści o- 
trzymali 43 miejsca, Unia Chrześcijań-

sko-Demokratyczna — 22, Zjednoczenie 
Południowego Szlezwiku, wykazując 
sympatie produńskie — 4 miejsca.

Wyniki wyborów wykazują, iż wy­
borcy niemieccy oddali swe glosy na 
partie, które w programie swoim wy­
suwają postulaty upaństwowienia klu­
czowych gałęzi przemysłu oraz wpro­
wadzenie reformy rolnej. Najbardziej 
charakterystyczny zwrot dokonał się w 
katolickiej prowincji półnoonej Nad­
renii — Westfalii, w skład której wcho­
dzi Zagłębie Ruhry, gdzie partia ko­
munistyczna poważnie zwiększyła swój 
stan posiadania.

Kondolencie Prezydenta RP 
dla księcia regenta Danii
WARSZAWA, 22. 4. (PAP). W zwią- 

zku ze śmiercią króla Danii Christiana 
X Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
przesłał na ręce księcia regenta Fryde­
ryka, syna zmarłego kr6'3- następującą, 

towania przez ministrów projektu trak- ,jepesZę;
latu, pozostały nieuzgodnione art. 5 do- Jeg0 Królewska Wysokość Ksidię 
tyczący granic Austrii, art. 34, dotyczą- prydcryk, Regent Danii. Amalienbfirg. 
cy reparacji, art. 35 dotyczący niemiec- Kopenhaga.

Proszę Waszą Królewską Wyśokość 
o 1 przyjęcie wyrazów mego szczerego 
współczucia z okazji zgonu Jego ?Jzó- 
liwskiej Mości Christiana X, która Dd- 

(—)  Bolesław Biirut“.

Powrót min. Minca
‘WARSZAWA, 22. 4. (PAP). 21 bm. 

powrócił z Pragi do Warszawy, mini­
ster Przemysłu i Handlu H. Minc. De­
legacja polska, której w zastępstwie 
przewodniczy minister pełnomocny dr 
Rosę, pozostała w Pradze dla prowa­
dzenia rokowań gospodarczych.

kich aktywów w Austrii i  kilka mniej 
istotnych zagadnień.

Konferencja moskiewska 
kończy obrady

W związku ze zbliżającym się zakoń­
czeniem' konferencji moskiewskiej mi­
nistrowie Bidaull i Bevin odbyli nara­
dę w sprawie wyjazdu delegacji z Mo-

Delegacja francuska opuści stolicę 
radziecką pociągiem specjalnym w.śro- 
,dę dnia 23 kwietnia.. Delegacja brytyj­
ska uda się do Lńndy.nu również pocią­
giem specjalnym w czwartek 24 bm.

„UMARŁ KRÓL — NIECH ŻYJE KRÓL”

Po zgonie Christana duńskiego
KOPENHAGA, 2?. 4. W niedzielę 

godz. 23 min. 04 zmarł król duński Chri 
stian w wieku lat 76.

Do ostatniej chwili królowa i następ­
ca tronu z małżonką pozostawali przy 
łożu chorego. Agonia zaczęła się o go­
dzinie 17, Rząd duński zebra! się

jego króla zostało proklamowane, o go­
dzinie 15-tej na wspólnym posiedzeniu 
obu Izb Parlamentu.

Dziennik „Socjal-Demokraten” i ko­
munistyczny dziennik „Land of Folk” 

Jedyne pisma, które wyszły w ponie­
działek wobec strajku drukarzy, w

gmachu parlamentu. Na kilka godzin wspomnieniach pośmiertnych póświę-

III Zjazd PPS na Dolnym Śląsku
przed śmiercią króla zakomunikowa 
oficjalnie, że król stracił przytomność

conych królowi Christianowi, podkre­
ślają jego doniosłą rolę w dziele zjed-

Z okazji drugiej rocznicy działalno­
ści PPS na Dolnym Śląsku tow. min. 
Edward Osóbka-Morawski wystosował 

' następujący- list do śląskich towarzy­
szy.
Na Dolnym Śląsku PPS na czele 

ze swym przewodniczącym, woje­
wodą tow. Piaskowsk m odegrała 
decydującą rolę nie tylko w sen­
sie zbudowania potężnej organiza­
cji partyjnej, ale także zmontowa­
n a  sprawnej adm inistracji pań­
stwowej i zagospodarowan a  tere­
nu województwa.

Dużo też pracy włożyli to warzy, 
eze z Krakowa, którzy na czele z 
tow. dr. Drobnerem masowo wy­
jechali do pracy we W rocławiu w 
pierwszych dniach jego wyzwole­
nia. 

Wydział Kobiet PPS we Wrocła­
wiu odznaczył isię specjalnie ru­
chliwą pracą nie tylko partyjną, 
ale także społeczną, organizując 
wybitną pomoc repatriantom w 
postaci opieki nad Matką i Dziec­
kiem i t. p.

Nie pozostały także w tyle orga­
nizacje młodzieżowe — OM TUR, 
ZNMS, skupiając w swych szere­
gach liczne rzesze młodzeży pracu 
jącej, szkolnej i  akademickiej.

Życzę Dolnośląskiej Organizacji 
z okazji 2-giej rocznicy działalno­
ści dalszych wyników w pracy 
partyjnej • państwowej.

Edward Osóbka-Morawski 
Przew. CKW PPS

stan jego jest krytyczny. Wiadomość noczenia narodu duńskiego, stwierdza-
rozeszła się szybko po Kopenhadze. 

Nowy król duński Fryderyk liczy 48
naród duński pamiętać będzie 

królu Christianie jako o tym, wokół 
lat. którego naród skupił się w najcięższych

Natychmiast po śmierci króla Chri- dla niego chwilach.
stiana zwołane zostało posiedzenie par­
lamentu na godzinę 14-tą czasu duńskie- 

Rada Państwa zebrała się w po­
niedziałek rano, aby przyjąć przysięgę 
nowego króla. Wstąpienie na tron no-

„Socjal - Demokraten* zaznacza, że 
klasa robotnicza ma wszelkie powody, 
by czcić króla Christiana, za rządów 
którego robotnicy zdobyli wiele praw.

W Palestynie dalej wybuchają bomby
JEROZOLIMA, 22. 4. (Reuter). W i 
r z niedzieli na poniedziałek miastem 

Tetah Tiąuah, położonym niedaleko 
Tel Avivu, wstrząsnęły dwie eksplozje. 
Rzucono bombę do obozu wojskowego 
w Rehoveth, nie wyrządzając jednakże 
szkód.

Inna bomba padła w Nathanysh,

mieście nadbrzeżnym, położonym po­
między Jaffą a Haifą. 6 żołnierzy bry­
tyjskich odniosło rany, podczas zama­
chu bombowego na kino dla wojska w 
Nathanysh. Zamach ten spowodował 
przerwanie komunikacji telefonicznej 
pomiędzy Nathanysh a Jerozolimą i in­
nymi miejscowościami,
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P oszliśm y w  p ie rw szym  szereg u  
III-ci Zjazd PPS na Ziemiach Odzyskanych

Z okazji Iii-go Zjazdu Polskiej 
Partii Socjalistycznej, na Ziemiach 
odzyskanych, który odbył się we 
Wrocławiu dnia 20. IV. br. tow. 
poseł d>r. Bolesław Drobner, wice-
przew o dn iczący  R ad y  N acze lne j oławskiej ziemi jakością, by każdy 
z a m ie ś c i na ła m a ch  „N a p rz o d u  PPSowiec wiedział, iż partia noszą

„T oDolnośląskiego11 a r ty k u ł p. 
tak ie proste", k tó ry  w  całości po- 
dajem y:

To takie proste! Dwa lata. PPS no 
Dolnym Śląsku. Przyjechał tow. Pias­
kowski z jedną grupą z Kielc do Trzeb 
nicy. Przyjechali krakowiacy ze mną 
razem tydzień przed wojewodą do Wro­
cławia. gdy dojechać było można tylko 
'lo placu Hindenburga. Postanowiliśmy 
od podstaw budować na tych Odzyska­
nych Ziemiach Polskę i mimo niesłycha­
nych ■ trudności, których nikt dziś ani 
później nie pojmie, k to 'ich nie przeżył, 
aule, bardzo wiele .udało się. Kiedy dziś 
oglądam, zaproszenie na odsłonięć 
skiego szjandaru FfPS, to walą w oczy 
nazwiska iyćh ,co pierwsi porali się z 
ogniem, sabotażem 'niemieckim, szabrów 
niciwem elementów, które szukały ła­
niego choć bardzo drogiego żer.u. Widzę 
jch wszystkich, któązy nie przyjeżdżali 
po złoże runo, aby z nim uciec z po­
wrotem do swych domów, widzę ich, 
którzy wyrębywali pierwsze pionierskie 
ścieżki w ciemnym wrogim borze. Nie 
jeden pad! wśród zawodu! Niezrozumia- 

. ny, zwalczany przez takich, którzy nie 
wąchali prochu w .najgorszych nocach 

- majowych przed diuoma lały, biły nie­
raz zą swą najlepszą wolę, ośmieszany gospodarowaniu i  wychów 
przez wszystko lepiej wiedzących.

Jako len, który na rozkaz Rządu sta- 
not pierwszy na tej ziemi, bo już 13-go 
kwietnia 1945 raku składam hołd wszy­
stkim PPSowęom, którzy w jakikolwiek 
sposób przyczynili się do dobra naszej 
Ojczyzny i nieśli wysoko sztndar naszej

To 'takie proste! Wysławicie, Towa­
rzysze, slulysięczńą legitymację partyj­
ną! I  to właśnie w czasie, gdy zdawało­
by się likwidatorskim elementom, na­
turalnie poza naszą partią politykują­
cym, że nie ma właściwie miejsca dla 
PPS ii> Polsce. Znłirny tę piosenkę! N. 
było dla polskiego socjalizmu miejsca 
w r. 1892, nie było go w r. 1905, są ta­
cy, którzy widzieli się jedynymi w li­
stopadzie r. 1923, a może nie było nas 
w r. 1936? Sprawiano nam pogrzeb nie 
jeden raz, nie -sio razy. Tymczasem na 
Dolnym Śląsku wysławiacie stutysięcz­
ną legitymację. Znaczy to, że skoro je­
szcze na setki można- ndjwyżej liczyć 
dzieci PPSowców, które przyszły na 
świat już na polskim Dolnym ■ Śląsku, , .
M ia ,lU Ó - „i, ,  p ,!yb,jl,Ch Pol ‘‘ “ ' ““ 'J  l™ »  p o jro d y

, 4o, ze stutysięczna PPS na Dolnym Ślą- Celem iołski dowojennej siu lysięcy takich, któ­
rzy pokochali nasz sztandar partyjny, 
którzy pieszczotliwym dotknięciem, gla- 
sźczą drzewce, niosące górnie ponad 
trony czerwony szlandarl

To takie prosie!. Gdybyście obudzili 
z wiecznego snu Bolesława Limanow­
skiego, Stefana Okrzeję czy Monlwila- 
Mireckięgo, gdybyście zapylali cienia 
pioniera PPS-u na Górnym Śląsku Frań 
ciszka Morawskiego, gdybyście Herma­
na Libermana, czy Leona Alisiolka, 
śiilczewskiego czy Ignacego Duszyńskie­
go przywiedli na pamięć i rzucili im py­
tanie, fdk sję lo dzieje i  czy przewidy­
wali, że kiedyś we Wrocławiu stanie 
wielki gmach PPS, cóżby Wani odpo­
wiedzieli? Odpowiedzieliby skromnie, że 
tak być musiato, że PPS to siła magne­
tyczną; która ściąga musy robotnicze do 
siebie, która ściąga jak piorunochron 
najmocniejsze pioruny i  przetrwa i wy­
gra, bo jesteśmy od lat 55 obozem walki 
o Niepodległość, bo jesteśmy Rycerzami

a> hufcu polskim socjalistycznym w bo­
ju o -twyclęsiwo Socjalizmu!

To takie, proste! Prosie, że. nic wolno 
Woni, Towarzysze, stanąć, że musicie 
przewyższyć ilość członków PPS i

droga do kariery, do mąlerialnijch 
korzyści, to organizacja ideowa, przed
której .oczyma widnieje tylko świętość ny! Tak idąc, tak walcząc i
naszego programu i cel: Niezależna, Su­
werenna, Socjalistyczna Rzeczpospolita 
Polska! 1 nic więcej!

Dlatego przyjmcie, Kochani Towarzy-

R easum ując osiągn ięcia ' P o ls k ie ­
go R uch u  rob o tn iczeg o  na  D o ln y m  
Ś ląsku, w  a r ty k u le  sw ym  p. t .  „N a . 
sza d ro g a  do  s tu  ty s ię c y  c z ło n k ó w " 
to w . w o j.  m g r. S tan is ła w  P ia skó w , 
s k i p isze :

iV wielkim wspólnym, z naszymi To- 
rzyszatni z Polskiej Partit Robotni­

czej, wysiłku, zdziałaliśmy to, że Dolny 
Śląsk, siat się nie tylko polskim ale 
i czerwonym!

Gdy dzisiaj w dwa lala po pierwszej 
Konferencji odbytej w Trzebnicy, spój-

Od Was Towarzysze, zależy przyszłość 
Ziem Odzyskanych

W  odezw ie w ys toso w an e j do. to .  diie wartością pracującego lam eleincn. 
w arzyszy  z Z ie m  O d zyskan ych  (u ludzkiego. Od Was, Towarzysze,
to w . pose ł m g r  W ło d z im ie rz  Re­

mie; czek, sek re ta rz  C K W  pisze : 
oczy Od dnia 23 kwietnia 1945 r., od mo­
nę z mentu założenia pierwszego na Ziemiach

Odzyskanych Komitetu PPS, dzieli nas
2-lelnia przestrzeń czasu. Już sama da­
ta założenia I-go Komitetu świadczy .o 
tym, że PPS poszła na tereny odzyska­
ne w pierwszym szeregu, świadczy dalej 
wybitnie o należytym zrozumieniu za­
dań Partii Proletariackiej w trudnych 
warunkach. Nie wątpię, że tak jak do­
tychczas, organizacja nasza na Dolnym
Śląsku) licząca obecnie 100 tysięcy człon rzysze, udziale. Zaważyło 
ków pójdzie i nadal w pierwszym sze- iia wyborach i ustabilizowaniu się 
regu przy odbudowie tych ziem, ich za: ranków w kraju. W tym jest Wasz 

ludności _ ważny udział. W niedługim czasie 
duchu socjalislyęznytn. kreślimy sobie cel milionowej Partii.

Przyszłość Polski i  Jej Niepodległość Życzymy Want, abyście byli znów 
zależeć będzie w głównej mierze ad tych przedzie.
Ziem, których wartość piicrzyć się bę- Dr ROLESLA W DROBNER

Nasza droga

. . . . . ,____, ......... . . . .  ....................._r _, W  wypełnionej sali obrad Izb y  sie nie tyłku zabytkowym i  botanlóz-
■zymy wstecz, gdy przebiegniemy myślą Przemysłowo-Handlowej w  Krakowie nym. lecz przede wszystkun z punktu 
cały len okres, gdy wspomnimy o lej rozpoczął się W dniu dzisiejszym ty . widzenia klimatycznego i  flzjograficz 
wielkiej ilości trudności jąkieśmy mu- dzień posiedzeń llady Naukowej dla nego o bardzo doniosłym znaczeniu 
sieli pokonać, nie możemy pozbyć się W ad n icń  Ziem Odzyskanych. gospodarczym.
uczucia dumy z wykonanej pracy i za- Pierwszy dzień obrad poświęcony P ° niezmiernie interesującym wy- 
dowolenia z jej wyników. Naszej co- był w całości, zagadnieniom ochrony kładzie prof. AYł. Szafera (Kraków ).

ziemiach odzyskanych.' k lóry wykazał znaczenie ochrony 
slulysięczńą PPS na Dolnym Ślą- Celem ioli jest spotęgowanie Ługeren.

sku jest partią przodującą, jednolitą cji czynnika ochrony przyrody

.CZERWONY SZTANDAR'
W  N O W YM  O P R A C O W A N IU  M U ZYK O LO G IC Z­
N Y M  N A  P O R T E P IA N  I Ś P IE W , O R K IE S TR Ę  
D Ę TĄ  ORAZ NA P Ł Y C IE  GRAM O FO NO W EJ

Zamówienia przyjm ują: W ydział Księgarski Spół­
dzielni Wydawniczej „W  i e d z a" w Warszawie 
ul. Lwowska 5, oraz wszystkie księgarnie „Wiedzy", 

gdzie znajdują się egzemplarze okazov;e 
do przejrzenia

W Y D A W N IC T W O  S P Ó ŁD ZIE LN I W Y D A W N IC Z E J  
„ W I E D Z A "

sze, gorące życzenia owocnej pracy 
służbie wielkiej naszej sprawy, sprawy 
polskiego proletariatu ,polskiego świa­
ta pracy! Jako jeden z najstarszych pol­
skich socjalistów mam prawo przesiać 
Wam na piśmie rozkaz:

Do Polski Socjalistycznej NAPRZÓD! 
An( kroku wstecz! Ani jednego wahania! 
Drogowśkaz prosty, jasny, nicdwuznacz

ly, staniemy się godnymi1 ukochanego 
'zerwanego PPSowskicgo sztandaru! — 
ro takie proste!

Dr BOLESŁAW DROBNER

leży w bardzo dużej mierze ich przy­
szłość Oraz przyszłość Parlii.

Organizucja PPS na Dolnym Śląsku 
dobrze przysłużyła się Polsce i sprawie 
socjulizmui

Krocząc nadal po wytkniętej drodze, 
zdobywając sobie .coraz większe zaufa­
nie społeczeństwa dolno-śląskiego i uz- 
zianie władz centralnych, ma wszeikjle 
dane na zajęcie jednego z czołowych 
miejsc w naszym ruchu. Nakreślony 
plan półmilionowej Partii, przekroczony 
zoslal przy Waszym wydatnym, Towa-

jednolitofronlową i taką pozostanie. 
Za len włożony trud, za Wasze wysiłki 
i za owoce Waszej pracy chcę Wam 
wszystkim Towarzysze w-dniu dzisiej­
szym przesiać serdeczne socjalistyczne 
pozdrowienia, jako len, który przybył 
jako pierwszy pepesowiec na tę ziemię.

Rada Naukowa dla zagadnień 
Ziem Odzyskanych

„Ziemie te są i zawsze pozostaną 
nasze"

Przemówienie tow. wicepremiera 
. Gomółki w Gorzowie 

GORZÓW, ,-22. 4. W czasie uroczy­
stości związanych z zakończeniem ty­
godnia Ziem Odzyskanych, o • czym do­
nosiliśmy wczoraj, dłuższe przemówie­
nie wygłosił wicepremier i minister 
Ziem Odzyskanych — Władysław Go­
mółka. W swoim przemówieniu wice­
premier Gomółka wyraził głębokie u- 
znanie wszystkim, którzy włożyli swój 
trud i ofiary w dzieło zagospodarowa­
nia i złączenia z Macierzą.

Z kolei mówca omówił szczegółowo 
zagadnienie gospodarki, a w szczegól­
ności gospodarki rolnej na tych tere­
nach.

Przechodząc do sprawy granic za­
chodnich Polski, stwierdza wicepremier 
Gomółka, że wbrew rewizjonistycznym 
zakusom niemieckim, popartym przez 
międzynarodowych podżegaczy wojen­
nych „Ziemie Odzyskane staifhwią inte­
gralną część suwerennego Państwa Pol­
skiego i jako takie inie mogą być przed-' 
miotem jakiejkolwiek gry i przetargów 
międzynarodowych".

Na wszelkie próby kwestionowania 
naszyeh granic zachodnich, mające na 
celu zasiać wśród Polaków niepew 
ność i niechęć do,, pracy, odpowiada­
my’ mocną postawą Rządu i całego Na­
rodu, odpowiadamy ofensywą pracy w 
celu najszybszego i pełnego zagospo­
darowania Ziem -Zachodnich. Odpowia­
damy słowami naszej poetki Konopnic­
kiej „Nie rzucim ziemi skąd nasz Ród"

Ziemie te są nasze i na zawsze po­
zostaną w granicach państwa polskie­
go" — kiońozy wicepremier Gomółka 
wśród niemilknących oklasków tysięcy 
słuchaczy.

Na Madagaskarze przywrócono 
spokój

PARYŻ, "22. 4. (AFI). Kolumny fran­
cuskie, które powróciły w niedzielę 
wieczorem z patrolów po okręgach ob­
jętych powstaniem, przywiozły wiado- . 
mość o przywróconym spokoju. W o- 
kręgu Andapa o 266 mil na północ od 
Tanaiiarivy ludność powróciła do pra-

przyrody w  "skali, międzynarodowej 
i ogólno-polskiej. nastąpiły szczegó­
łowe feferaty profesorów: Wodizicz- 
ki (Poznań). Kobetfdzy (Warszawa) 
i  Sembrata (W rocław ), obrazujące 
szczegółowo charakterystykę I  po­
trzeby pojedynczych rejonów Ziem 
Odzyskanych, a więc Pomorzą Za­
chodniego. Mazur i  Pogranicza Su­
deckiego.
, W  dyskusji nad referatami 'zabie­

ra li głos wybitni przedstawiciele na­
uki oraz delegaci zainteresowanych 
instytucji państwowych.

Obrady zagaił organizator zebra­
nia. dyr. Biura StudSów osadniczo- 
przesiedleńczych, doc. Rąjmund Bu- 

, ławski, przewodniczyli prof. Tnglot 
i  Slyś. Pracowity dzień zakończono 
po gódz. 17 uchwaleniem rezolucji, z 
którymi Rada Naukowa zwróci się 
do odnośnych' władz państwowych.

Jutrzejsze obrady poświęcone bę­
dą -zagadnieniu szkolnictwa zawodo­
wego.
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Aby handel szedł...
Mimo, że S i państwa uchwaliły san-, 

keje dyplomatyczne przeciw rządom 
Franco, prawie wszystkie utrzymują 
nadal stosunki handlowe z Hiszpanią.

Hiszpańskie misje handlowe pozo­
stały w wielu stolicach. Do Hiszpanii 
wysyła się maszyny, sprzęt wojskowy, 
węgiel z Wielkiej Brytanii, naftę z We­
nezueli i samochody ciężarowe ze Sta­
nów Zjednoczonych.

Dalej jeszcze: Norwegia zawiadomiła, 
że podejmuje z powrotem stosunki han­
dlowe z rządem Franco, wobec zagro­
żenia bojkotem statków norweskich w 
portach hiszpańskich.

Nic dziwnego, że htszpańscy republi­
kanie są mocno rozczarowani.. Bo jakiż 
jest skutek sankcji dyplomatycznych, 
lak reklamowanych w chwili ich uchwa

Co się włafciwie zmieniłot
Nie zmieniło się nic. I  to jest właśnie, 

najbardziej przykrą rzeczą dla praw­
dziwych demokratów wszystkich kra­
jów, z których wielu nie zawahało , się 
stanąć do czynnej walki o wolność 
narodu hiszpańskiegó,

Hiszpania dzisiejsza — to wielki 
„wyrzut sumienia" Europy. Po sześciu 
latach zmagań i wysiłków w dążeniu 
do zniszczenia faszyzmu niemieckiego 
i włoskiego, po poniesieniu tak ogrom­
nych ofiar, dziś, kiedy mogłoby się wy­
dawać, że został on całkowicie zgnie­
ciony i kiedy przystępuje się wreszcie 
do przygotowywania trwałego pokoju, 
— za Pirenejami faszyzm ten nie tylko 
łyje, ale rozwija się, kwitnie i... zaczy­
na wydawać owoce.

/  jakie są możliwości, aby zmienić 
taki stan rzeczyt Wydawałoby się, że 
możliwość -taka zaistniała z chwilą 
uchwalenia sankcji dyplomatycznych.

Lecz tak się tylko wydawało. Sank­
cje okazały się fikcją. Rzeczywistością 
natomiast jest interes.

Niektóre państwa uważają, żć  w pe­
wnych sprawach jest dzisiaj rzeczą 
obojętną: faszyzm, czy demokracja. 
Rynki zbytu są niestety konieczne i 
wobec lego wszystko jedno jakie one 
będą:

Byłe handel szedł... KART

Co piszą inni?

,W numerze „Robotnika’1, specjalnie 
poświęconym odbudowie W arszaw y uka­
zał się artyku ł tow . min. K aczorow­
skiego, którego fragm ent przytaczam y 
poniżej:

„Z kolei spruwa koncepcji odbu­
dowy. Na ulicach Warszawy, czy w 
rozmowach ze zmęczoną ludnością 
niewątpliwie trudno ją odnaleźć. Ale 
proszę znowu sięgnąć pamięcią do 

i stycznia 1945 roku. Wówczas, w mo­
im przekonaniu, ważyły się losy War­
szawy. Jeśliby zapadła decyzja prze­
rzucenia stolicy do innego ośrodka 
miejskiego nie moglibyśmy opanować 
bezładnego rumowiska Warszawy. A 
były takie koncepcje — usunięcia z 
Warszawy wszystkich elementów, nie- 
związanych bezpośrednio z odbudową 
miasta, kolejnego, planowego, resty­
tuowania poszczególnych dzielnic i 
oddawanie ich do użytku dopiero po 
wykończeniu. Była to koncepcja tech- 
nokratyeżna, której przeciwstawiliśmy
koncepcję organiczną natychmiasto 
wego ożywienia . ruin, nadania im

treści.
Z reguły każde osiedle; każde mia- 

Bło. buduje się z dochodów uzyskiwa-

Kolebka niemieckiego imperializmu
„Trud" o zagadnieniu Zagłębia iiubry

D zienn ik  „T ru d "  zamieszcza 
obszerny a r ty k u ł Jermaszowa, o. 
m aw ający znaczone Zagłębia R u h . 
ry  d la  bezpieczeństwa E uropy . —  
A utor, kom entując rozbieżności 
m iędzy stanow iskiem  4 delegacji 
na ko inlerenji m oskiewskiej w  
sprawie Zagłęb a R u h ry , pisze:

„Zagłębie R u h ry  jest kolebką  
im peria lizm u niemieckiego, cy la . 
delą n iem ieckiej ekspanisj:. R ubra  

rzeczywiistym -królestwem  nie. 
mieckiego ka p ita łu  finansowego, 
ojczyzną olbrzym ich monopolów  
niem ieckich. Magnac. R u h ry  po­
w o ła li do w ładzy H itlera , w y p ia- 
stow ali o n i i  w y k a rm ili p artię  h it­
lerow ską. W  rękach im peria lis tów  
niem ieckich Zagłębie R u h ry  zaw­
sze było  potężnym  narzędziem  w  

'alce o  hegemonię w  Europie i  
opanowanie ry n k ó w  światowych". 
Pismo „T ru d "  wskazuje, że silna 
'koncentracja przem ysłu w  Zagłę- 

R u b ry  u w arunkow ała  jego  
szczególną ro lę  w  Europie.

Pismo przytacza konkretne dane 
ilus trujące znaczenie przem ysłu w  
Zagłębiu Rutyry. W  przededniu  
w o jn y  Zagłębie dostarczało 82 
proc, całej p ro d u kc ji hutniczej 
Niem iec. Zagłębie R u h ry  zajm uje  
ró w n  eż przodujące stanowisko w  
dziedzinie budow y maszyn i posia. 
da w ie le koksow ni. R ozw inął się 
tam  przem ysł chem iczny, a w  
pierwszym  rzędz e p rodukcja ben­
zyny syntetycznej. Bogactwami 
R u h ry  dysponowało 12 w ie lk ich  
koncernów .niem ieckich zw iąza­
nych z m onopolam i am erykański­
m i, b ry ty jsk im i i francuskim i. W  
R ulirzc —  pisze „ T ru d "  w y ku w a­
no b roń d la  opanowania św iata  
przeto- im peria lizm  niem iecki.

K uźnica w ojenna K ruppa zn a j, 
dow ala s ę w  Esseai. N a każdym  
kr oku  napotyka się w ie lk ie  fab ry­
k i arm at, pocisków, czołgów, sa­
mochodów, w ytw órn ie  w ysokich  
gatunków  stali, lekkich  stopów' i

hych na miejscu. Rozmieszczenie lu­
dności jest warunkowane uruchomie­
niem zakładów pracy, możliwościami 
zarobku. Rzeczą pierwszą /było osie­
dlenie dostatecznej sumy ludności, 
aby uzyskać rytm życia wiclkomiej- 
.skicyo, a następnie tę1 ludność w War­
szawie trzeba było utrzymać. A za­
tem dać jej zarobek. Odbudować naj­
istotniejsze z punktu widzenia życia 
i  pracy miasta obiekty, gmachy mi­
nisterstw i- urzędów centralnych, bu­
dynki szkól wyższych, średnich i po­
wszechnych, zakładów użyteczności 
publicznej, komunikację miejską. Rze­
czą polityki odbudowy była szybka 
restytucja tych elementów.

Z całą świadomością zmuszaliśmy 
ludność Warszawy do gnieżdżenia 
się w najtrudniejszych warunkach 
mieszkaniowych, gdyż tego wymagał 
interes Warszawy. I  tą drogą zmu­
szaliśmy Warszawiaków do rozwią­
zywania problemu mieszkaniowego 
drogą mobilizacji własnych możliwo­
ści i własnych śtodków. W stosunku 
do planu na rok, bieżący postulowa­
liśmy położenie jak najwyższego ak­
centu na budowę mieszkań, motywu­
jąc to tym', że funkcje stołeczne są 
już dostatecznie pokryte. Znalazło to 
częściowy wyraz we wniesionym do 
Sejmu planie. Częściowy tylko, gdyż 
żywotne potrzeby aparatu państwo- 

- wego muszą być pokryte. Pamiętaj­
my: rozrost zadań aparatu publicz­
nego powoduje zwiększenie aparatu. 
Tymczasem urzędy państwowe dys­

wielu nnych rzeczy niezbędnych  
dla prow adzenia w o jn y . W łaś c i­
w ie  ca ły okręg Essen należał do- 
rodziny Kruppa, decydującej o 
zatrudnieniu i  o życiu  przeszło 
300 tysięcy robotn ików  n endec­
kich. D ziennik w ym ienia  jeszcze 
szereg innych m agnatów przem y­
słowych Zagłęb ia R uhry.

„H it le r  na ich  poleceń e- znisz­
czył całą Europę i  żupełnic kon ­
sekwentnie w ciągnął N iem cy w  
niesłychaną katastrofę. Im p e ria ­
lizm  n iem iecki doznał straszliwej 
klęski. Obecnie, gdy zwycięskie 
m ocarstwa o rganizu ją pokój, jest 
więcej n iż  zrozum iałe, że za- 
gadniene R u h ry  skoncentrowało  
na sob e g łów ną uwagę, albow iem  
przyszłość. R u h ry  i  bezpieczeństwo 
Europy są ze sobą nierozerw aln ie  
związane. Pozostawienie Zagłębia 
R uhry w  rękach monopolistów^ 
niem ieok ch przesądza odrodzenie 
niem ieckiej agresji przeciwko  
wszystkim  państwom  europej­
skim .

W /idzie l śm y jednak, że z m ag­
natam i R u h ry  oddawna związane  
b yły  dynastie przem ysłowe i f i ­
nansowe Stanów Zjednoczonych, 
W ie lk ie j B rytan ii ; F ra n c ji. K aż­
da z nich  chciałaby po sw o jem u, 
w ykorzystać zwycięstwo

D z e n n ik  przypom ina, że prraed 
klęską N iem iec Schacht propono­
wali prziedstawicicłcm ka p ita łu  a. 
merykańskiego, wśród których  
znajdow ał się A lla n  D u li es, brat 
doradcy p a rt ii republikańsk iej 
Stanów Zjednoczonych do spraw

ponują powierzchnią użytkową mniej, 
szą, niż przed wojną. W  niektórych 
urzędach praca przebiega jeszcze w 
warunkach rzeczywiście złych, w de­
cydujący sposób zmniejszających wy­
dajność pracy.

W łych warunkach interes pań­
stwowy niejednokrotnie narzuca inwe­
stycje w budownictwie administracyj­
nym. .  Jedynym rozwiązaniem lutaj, 
prowadzącym do usunięcia zbędnych 
zagęszczeń — jest zahamowanie dal­
szego napływu instytucyj i urzędów 
do Warszawy, ewentualnie usunięcie 
nadmiaru do ośrodków prowincjo­
nalnych. Nie jest to jednak sprawa

Staramy się redukować potrzeby 
budownictwa państwowego do gra­
nic konieczności, ale błędem jest mnie­
mać, że są one już potryte w dosta­
teczny sposób, że można przerwać 
pracę na tym odcinku. Staramy się 
jak największe kwoty wygospodaro­
wać na sprawy mieszkaniowe. I sta­
ramy się jak największą sumę środ­
ków i sil prywatnych zuiobilizować 
do pracy przy restytucji mieszkania. 
Z radością dostrzegamy, że człowiek 
dla którego budujemg miasto, pracu­
je w coraz lepszych warunkach i po­
prawia . swe mieszkanie. A zatem mi­
mo błędów jesteśmy —  wierzę — na 
dobrej drodze. Niestety, długiej, i  tru 
dnej. Długiej i trudnej, gdyż z całą 
konsekwencją zamierzamy r "’ać 
„papierowe plany". Oc:-
damy je ostrej krytyce - ,...... ,

poi ly k ivzagranicznej, zaw arcie po­
ko ju  na zasadzać objęcia częścio­
wo własności praeniysłu niem iec­
kiego w Zagłębiu R uhry.

Soliachtewi —  pisze „ T ru d "  — 
nie udało s ę  wówczas areailiao- 
wać swego p lanu. Przeszkodziła 
m u arm ia  radziecka! Monopoliści 
angio .  am erykańscy n ie w yrzeldi 
się je dnak byn a jm n ie j swo ch p la ­
nów, przew idujących u,stanowie­
nie ko n tro li W a ll  Street’ i  londyń­
skiego C ity  nad, całą gospodarką 
niean ecką, a  zwłaslacza nad Ruhrą.

Zjednoczenie anjeaykańskiej i 
b ry ty jsk ie j sitrefy okupacyjnej do­
prowadziło faktyczn ie do rozciąg­
nięcia w p ły w ó w  kap ta łu  am ery­
kańskiego n a  Zagłębie.'

K o n tro la  angio - am erykańska  
n ie ty lko  n ie usuwa niebezpieczeń­
stwa p rzyw rócenia Zagłębiu R uli- 
i y  poprzednej roli', lecz bezpośred­
nio do tego prowadzi'. N a  taką po­
lity kę  nie może się oczywiście zgo­
dzić F ranc ja , n ie może się zgoda'ć 
Zw iązek R adziecki, n ie  mogą się 
zgodzić inne państw a europejskie. 
R zcczjw iste gw arancje prwekszłał: 
cenią Zagłęb ia R u h ry  w  ośrodek 
pokojowego roaw o ju  gospodarcze­
go N iem iec i  E u ro p y  polegają po 
pierwsze n a dem okratyzacji sa­
m ych N iem iec i  Jikw  dac jl n iem ie­
ckich m onopolów, a po w tóre na  
ustanowieniu ko n tro li m iędzyna­
rodow ej wszystkich państw  soju­
szniczych —  F ra n c ji, Zw iązku  Ra- 
daileckego, W ie lk ie j B ry ta n ii i 
Stanów Zjednoczonych —  nad  
Zagłębiem  R uhry.

widzenia naszych możliwości. I  bę­
dziemy za nią wdzięczni. Nie zrezy­
gnujemy jednał: z próby opanowa­
nia chaosu miasta współczesnego, • z 
ambitnej próby uformowania ośrod­
ka, w którym człowiek byłby wolny 
od udręki miasta XlXwiecznego, pra­
cował wydajnie i znalazł korzystne 
warunki dla odpoczynku i  kształcę-

„Trzylatka przewiduje, że w  jej 
okresie końcowym Ziemie Odzyskane 
będą produkowały 34 proc, produkcji 
ogólnopolskiej węgla, 25 proc, surów­
ki, 34 proc, koksu, 48 proc, mate­
riałów budowlanych, 50 proc, tka­
nin wełnianych, 48 proc, kwasu siar­
kowego, 71 proc, superfosfalów ild. 
.W wielkim przemyśle na Ziemiach 
Odzyskanych ma w roku 1940 pra­
cować ponad 300,000 robotników, a 
liczba gospodarstw chłopskich tna 
wynosić 575 tysięcy.

W świetle tych wielkich liczb pra­
cy zamierzonej, a już przy tym tak 
daleko posuniętej w realizacji — za­
bawnie brzmią próby zaszachowania 
na terenie politycznym nowych gra­
nic Polski. Są to słowa, lekkomyśl­
nie rzucane tam, gdzie kilka milio­
nów Polaków buduje całej Polsce 
.......  wielką przyszłość w łoskocie

jubrycznycli i  traktorów.*
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O czym mówią Holendrzy?

„Roosevelt i Truman"
Prezydent Rocsevelt był jaiko 

prezydent znienawidzony, co do­
piero uznano później. I dopiero 
późniejsze pokolenia uznają, że 
należał on do największych prezy­
dentów Ameryki — on, liberał. — 
Był znienawidzony aż do swej 
śmierci, a jego następca, Truman, 
podzielał tę nienawiść. Dlaczego ? 
A ngeliki kapitalizm ustępował sto 
pnow o miejsca angielskiemu soc­
jalizmowi, Ten angielski socjalizm 
nie może jeszcze niestety współ­
pracować z socjalizmem amery­
k ań sk im — gdyż ten ostatni n e  
istnieje. I wygląda na to, że trzeba 
będzie nań jesiacze poczekać. W  
Ameryce kapitalizm rządzi prawie 
nieograniczen e. Zahamowanie ek­
spansji tego kapitalizmu może na . 
stąpić tytko przez zwiąizki zawodo­
we, które nic patrzą dalej, niż na 
wynagrodzene i czas pracy, i któ­
re jeszcze nie dostrzegają niebez­
pieczeństwa prawdziwego kapitall. 
zmiu. Ten kapitalizm jest potęgą 
suwerenni}. Cztery wolności, prze, 
inaczcnc jakoby dla narodu ame­
rykańskiego, zagarnął on dla se - 
bic. Oczywiście każdy może mó­
wić co chce, ale jak  ma to po-wie­
dzieć — podpowiada m u codzien­
nie prasa, która skoncentrowana 
jest w jednych rękach.

Rooscrelt byt w łaśne pierw­
szym, który zrobił wyłom w  for. 
iecy kapitalizmu. Patrzył on na 
państwo nie tylko, jak  na nocnego 
stróża, ale jako na obrońcę dziel­
nych obywateli piweciwko złym 
elementom nocy. W  wyobraźni 
widział nowoczesne, soc.jal'styczne 
państwo i w początkach upraw’, 
nień socjalnych chronił robotnika 
amerykańskiego przynajmniej

Nowy film polski
Zespół „Ogniwo*’, będący jedną 

z grap produkcyjnych P. P. Film  
Polski, ukończył opracowane sce. 
nopiisu nowego długemełrażcwego 
filmu polskiego pt. „Jasne łany”. 
Akcja filmu osnuta jest na życiu 
środowiska wiejskiego, na tle wy­

F a n ta s ty c zn e  p lan y  ś w ia to w eg o  lo tn ic tw a  
ko m u n ikacy jn eg o

Fantastyczne plany światowego lot­
nictwa komunikacyjpttcgo zaczynają pżzy 
hierać realne kształty, wprowadzając 
niejednokrotnie maty rozgardiasz w zor­
ganizowanych jeszcze według starych 
modeli portach lotniczych. 1 tak Lon­
dyn musi kompletnie zmienić system 
przyjmowania samolotów i rozprowa­
dzać je aż na 7 .lotnisk, gdyż dotych­
czasowa - organizacja wywoływała zbyt 
wielkie zagęszczenie samolotów lądują­
cych na jednym lotnisku. Z drugiej 
strony doęicra do nos wiadomość z A- 
meryki o swoistym rekordzie lotniczym 
portu La (lurdia Field, który w ciągu 

‘ 24 godzin przyjął iodpraw i! SSO sa­
molotów.

Jedno z towarzystw amerykańskich 
wprowadziło przewóz pusażerów na li­
nii Nowy Jork—Waszyngton systemem 
autobusowym. Pasażer udający się w 
podróż kupuje bilet i zajmuje miejsce 
w czekającym nań samolocie, który po 
zapełnieniu się odlatuje natychmiast. 
Ten system komunikacji staje się bar-

‘ dzo popularny.
Mato kto wie o tym, że prowadzi się

przed najgorszymi wyskokami ka­
pitalizmu. CIO, najsilniejsza grupa 
ruchu zawodowego w Ameryce, 
nie była wytworem Roosevelta<, 
ale była pośrednią konsekwencją 
jego przewidującego umysłu.

Dlatego był znienawidzony 
śmiertelnie w  Ameryce przez 
wszystkich tych, którzy patrzyli 
tylko na zyskj, a niestety również 
przez część ruchu robotniczego.—■ 
CIO była nazwana przez AFL 
„plączącym dzieckiem Roosevelta“ 

Przeciw tej interwencji, powięk­
szającej wpływ państwa, którą 
nazywano „socjaliiamem“ albo „ko. 
muniizmem",-bronł się naród ame­
rykański. Nienawiść la  była cza­
sowo zahamowana przez wojnę, 
gdyż kapitalizm amerykański po­
trzebował komuńiiamu rosyjskiego 
w walce z dyktaturą Hitlera. Ale 
gdy tylko wojna się skończyła, 
nienawiść powstała znowu. Roose. 
velt "wtedy już n e  żył. Nienawiść 
odnalazła jego następcę. Dla u ra­
towania jeszcze na caas tego, co 
mogło być jesecze uratowane. T ru­
man po kilku miesiącach odrzucił 
jakąkolwiek formę interwencji 
państwa. Nawet generalny atak 
na związku zawodowe w Ameryce 
został rozpoczęty, a ofiarą jego 
pad'l" najpieiw  pracownicy kolejo­
wi i górnicy. Strajk w Ameryce 
jest dobry, o ile się ogranicza do 
zarobków i godtzin pracy, a nie 
zajmuje, s ę strukturą społeczeń­
stwa amerykańskiego. Jeżeli jed­
nak strajk i tym  się zajmuje, ro­
botnicy znajdują na swej drodze 
sąd najwyższy. Lewis może coś o 
tym powiedzieć.

(„Het Vrijc Volk“, Haga).

darzeń związanych e elektryfika­
cją wsi. Głównym bohaterem jest 
młody nauczyciel wiejski, świeżo 
przybyły z miasta". Rozpoczęto już 
przygotowania do nakręcania tego 
iilm u .

Opasać świat pierścieniem

rozmowy między Francją i Rosją w celu 
uruchomienia stałej komunikacji na li­
nii Paryż—Mosktaa. Komunikacja ta 
będzie na razie wprowadzona z prze­
siadką w Berlinie.. Tak samo jak połą­
czenie Nowy Jork—-Moskwa przez Hel-

Iłosja wypuściła nowy typ doskona­
łego samolotu pasażerskiego lljuszyn 12. 
Maszyna ta posiadając szybkoSć handlo­
wą iOO km  na godzinę może zabrać 28 
pasażerów i może łatwo być przebudo­
wana na samolot ciężarowy o nośności

Sprawa usprawnienia komunikacji lo­
tniczej i zwiększenia bezpieczeństwa 
stała się powodem utworzenia w Anglii 
nowego przedsiębiorstwa, które podej-’ 
mie się założenia i utrzymania szeregu 
stacji radiowych dla usprawnienia ko­
munikacji lotniczej. Przedsiębiorstwo to 
będzie się interesowało również kwestią 
standaryzacji urządzeń związanych ze 
startem, lądowaniem i lotem.

Skandynawskie linie lotnicze mają 
zamiar uruchomić linię bezpośrednią do

Nauka o grupach krwi 
ratuje niemowlęta od śmierci

Śmierć następująca skutkiem wieiL. 
kiego upływu krw i nasunęła już bar­
dzo dawno chirurgom myśl o dostar­
czeniu zamierającemu ustrojowi ob­
cej k rw i na drodze transfuzji. Była 
lo myśl o tyle szczęśliwa i  realna, 
że ofiarowanie pół, a nawet całego 
litra k rw i odbywa się bez szkody dla 
krwiodawcy.

Pierwsze już jednak doświadczenia 
wykazały, że sprawa bynajmniej nie 
jest tak prosta. W  pewnych wypad­
kach transfuzja szła gładko i  dawała 
znakomite wyniki. Niekiedy jednak z 
przyczyn których nie umiano sobie 
początkowo wyjaśnić, jej następstwa 
były fatalne; wprowadzona krew  —  
zamiast przynieść zbawdenic, sprowa 
dzała zapaść i  śmierć,

ODKRYCIE GRUP K R W I .
Wyjaśnienie tego zagadkowego zja. 

wiska było w  głównej mierze zasługą 
Amerikanina Landsteinera i  znakomi. 
tego polskiego uczonego L. Hirszfel­
da. Okazało się, że istnieją przynaj­
mniej cztery rozmaite „gatunki" k rw i 
ludzkiej. Podział len jest związany 

szczególnymi własnościami k rw i­
nek i osocza, w  którym krw inki są 
zawieszone. Owe „gatunki” nazwa­
no grapami. Najbardziej przyjęta jest 
obecnie nomenklatura, według której 
dzieli się krew  na grupy A, B, AB i  

(zero). Krw inki grapy A np. po­
siadają właściwość niemal natych­
miastowego sklejania się pod działa­
niem osocza grupy B.

Zjawisko lo przypomina, aby się. 
gnąć po porównanie nieco odległe, 
ale obrazowe, zwarzenie się mleka 
pod wpływem kropli kwasu. Skleja­
nie Się pewnych rodzajów obcych 
krwinek pod wpływem surowicy pa­
cjenta powoduje powstawanie zakrze 
pów w  jego układzie krwionośnym, 
co kończy się w  przypadkach, gdy 
porcja wprowadzonej krw i jest po. 
kaźna, z reguły fatalnie. Na szczęś­
cie, owo zjawisko „sklejania się" 
krwinek występuje równie wyraźnie 
i  wtedy, gdy 2 krople różnych rodzą, 
jów krw i miesza się ze sobą na zwyk 
łyni szkiełku lub w  probówce. UmożZ 
liw ia to określenia w  ciągu kilku .mi' 
nut krw i każdego człowieka.

Australii, Ameryki P/d., Afryki, Dale­
kiego Wschodu i Azji Płd.

Ostatnio opublikowany na łajnach 
New Jork Times artykuł- płk. Lindber- 
ga podaje Ciekawe dane, według któ­
rych transport powietrzny jest bezpiecz­
niejszy aniżeli' jazda samochodem na 
trasie tej samej długości, że procenfowo 
co do ilości przelotów bezpieczeństwo 
podróży powietrznej wzrosło trzykro­
tnie w stosunku do rokit 1935. ,

Tych parę szczegółów, które zamieści­
liśmy jest najlepszym dowodem, jak 
szalony rozmach wzięto łofnictwo ko­
munikacyjne. Warto tu jeszcze nadmie­
nić, choć o tym mało się mówi, że 
Polskie linie LOT mimo szalonych zni­
szczeń i braków wzięty się poważnie 
do pracy, przygotowując lotniska pol­
skie do huędzynarodowej. komunikacji. 
W tej chwili szereg lotnisk krajowych 
ulega gruntownej przebudowie i w nie­
długim już czasie będą one mogły stać 
się wielkimi portami lotniczymi. LOT. 
pragnie opasać świat swoim pierście-

W  podobny, jak powyżej sposób — 
krw inki B sklejają arię pod wpływem  
osocza grupy A, k r  W toki AB pod 
wpływem każdego osocza innej gru­
py, zaś krw inki O mogą być wprowa 
dzon® w  zasadzie do ustroju, należą­
cego do dowolnej grapy. s Osoby po­
siadające krew  grupy zerowej, nale­
żą do kategorii tzw . ^uniwersalnych 
dawców”  t. en., że krew  ich może 
bez niebezpieczeństwa w  każdym 
wypadku'być użyta do transfuzji.

ROZMAITE ZASTOSOWANIA  
N A U K I O GRUPACH K R W I

Nauka o grupach krw i, która uleg. 
ła od czasu pierwszych odkryć Land, 
stetoera i  Hirszfelda, kolosalnemu 
rozwojowi, znalazła nastosowanie 
nie tylko w  chirurgii, pokojowej i wo 
jennej. Dziedziny je j zastosowania są 
najróżniejsze. Jedną z najciekaw. 
szych, jest ustalanie, a ściślej biorąc 
wyłączanie ojcostwa. Grupowe wła­
ściwości k rw i dziedziczą się według 
ścisłych matematycznych praw , od­
krytych w  swoim czasie przez Mend­
la. Według tych p raw  można n. p. 
stwierdzić z całą pewnością, że j-eśli 
matka m a krew  grapy A, a dziecko 
krew  grupy AB. to jego ojcem z pew. 
nościątoie jest mężczyzna, posiadają­
cy grupę 0. Podobnie, jeśli matka i  
dziecko wykazują krew  grupy B, oj­
cem nie może być osobnik o krw i
A, natomiast nie da się w  tym np. 
wypadku, wykluczyć ojcostwa męż­
czyzn posiadających cechy grupowe
B, AB lub O.

LANDSTEINER DOKONUJE 
W  CZASIE W OJNY NOWEGO

ODKRYCIA
W  ostatnich latach, stary badacz 

krw i, Landsteiner dokonał odkrycia 
nowej cechy grupowej k rw i, nazwa­
nej przez niego‘ Rh. Pozostawała ona 
przez długi czas niesposlrzeżona. z 
tej właśnie przyczyny, że występuje 
ona jedynie w  krwinkach i nie ma 
żadnego je j odpowiednika w  osoczu. 
K rw inki osobnika, posiadającego 
czynnik R h + , nic ulegają sklejeniu 
przez surowice Bh—  ujemna (pod­
czas, gdy np. krwink; grupy A +  zo- 
stają sklejone przez każdą surowicę 
nie posiadającą czynnika Ą, np. O 
lub B )).

Dość niespodzianie, badanie w y­
stępowania i dziedziczenia czynnika 
Rh, doprowadziło do wyjaśnienia i- 
stoty pewnej choroby noworodków; 
objawiającej się w  postaci anemii, 
żółtaczki i prowadzącej z reguły do 
śmierci. Okazało się, że występuje 
ona jedynie w  tych wypadkach; gdy 
dziecko matki Rh—  (minus), dziedzi­
czy po ojcu czynnik R h + . W ynikają 
z, tego niekiedy fatalne komplikacje. 
W  przebiegu ciąży ustrój matki rea­
guje na oebeność obcego dla niego 
pierwiastka R li+  w  ten" sposób, że 
wylwarza przeciwciała „antyRh+*’.' 
Przeciwciała te przesączają się po­
przez łożysko d,o krwiobiegu dziecka 
W jw ołu je  to groźne zaburzenia u 
niemowlęcia, przejawiające się mię­
dzy innymi w  postaci gwałtownego 
i  niepowstrzymanego zaniku czerwo- 
nych ciałek krw i, mogącego prowa­
dzić nawet do śmierci.

Po wyjaśnieniu, dzięki odkryciu 
Łamdsteinera, przyczyny tego groźne 
go zjawiska podjęto kroki, aby z 
nim walczyć. Ostatnio, pisma specjał 
ne doniosły, że w  pewnym szpitalu 
w Bostonie uratowano od pewnej 
śmierci 12 niemowląt, będących 0- 
f*arą tego dziwnego antagonizmu 
m ęilzy ustrojem maiki i noszonego 
przez nią płodu.
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iW  teatrze Ziemi Rzeszowskiej

Podziwu godną dla swego trudu i 
entuzjazmu placówką, pełniącą służbę 
kulturalną, jest teatr Ziemi Rzeszow­
skiej. Powstał o n 'z  Inicjatywy dyr. A. 
Graziadio i dyr. Praskórnickiego, jako 
Teatr Narodowy w Rzeszowie, bezpo- 

. Średnio po wyzwoleniu w lecie 7944 i 
jest chronologicznie trzecim teatrem
Polski Odrodzonej.

W roku -19-15 dyrekcję obejmuje 
Wanda Siepiaszkowa. Teatr odrazu za­
czyna rozwijać b. żywą działalność. 
U' przeciągu trzech sezonów wystawio­
no: „łiulladynę", „Marię Stuart" i „Ma­
zepę" Słowackiego, „Zemstę*', „Damy / 
lluzury", „Śluby Panieńskie" Fredry, 
..Grube Ryby" Bałuckiego, „Stary 
Dzwon" Brzozy, „Dlaczego zaraz trage­
dia", „Ich dwóch" Niewiarowicza, ze 
sztuk obcych „Święty Płomień" S. Man- 
yhama, „Norę" Ibsena, oraz szerey ko­
medii muzycznych.

Teatr Ziemi. Rzeszowskiej jest samo­
wystarczalnym. Pożądanym jest, aby 
miarodajne czynniki zainteresowały się 
bliżej finansowymi sprawami teatru, 
który rowadzi wprawdzie gospodarkę 
bezdcficytową, jednak boryka się ze 
znacznymi trudnościami materialnymi.

Teatr Ziemi Rzeszowskiej' objeżdża 
stale pomniejsze miasta, docierając 'z  
przedstawieniami do miejsc, wokoło 
który prowadzi' wprawdzie gospodarkę 
ukraińskie. Przemyśl, Sanok, Dębica, 
Tarnobrzeg, Krosno, Stalowa Wola, — 
to siata trasa objazdowa.

Zasługi teatru na potu krzewienia 
kultury i uprzystępnienia narodowej 
poezji są duże. Należy podkrcSlić, że 
Teatr Rzeszowski daje dwa razy w 
tygodniu przedstawienia popularne, co 
przy niskiej cenie, 35 zl. wstępu, po­
zwala szerokim masom robotniczym 
korzystać z dobrodziejstw sztuki. Nad- , 
to Teatr zdołał wychować sobie kultu­
ralnego a żywo reagującego widza. 
Teatr prowadzi też z własnych fundu­
szów stołówkę, gdzie aktorzy korzy­
stają z obiadów za 10 zł., przy których 
„Gospoda Aktorów" ze swymi posiłkami 
blednie.

Dyrękęjti Teatru jak już wspomnia­
łem, spoczywa w doświadczonych rę­
kach Wandy Sicmaszkowej. • Pod jej 
światłym pełnym zapału kierownictwem 
miody zespól pięknie się rozwija. Pani 
Wanda Siemaszkowa reżyserowała „Bat. 
tadynę" i „Święty płomień" 1. Maugha- 
ma. Aktorsko niestety udziela się rzad­
ko. Stworzyła niezapomnianą postać 
Matki w „Bulladynie'. Ną czoło mło­
dego zespołu wybija się p. Neonitta 
Kilar-Krzywiecku. Reżyseruje „Mazepę" 
„Marię. Stuart" i in. Role: Amelia w 
„Mazepie", Aniela w „Damach i Huza­
rach", Podstolina w „Zemście" ostatnio 
data koncertowy pokaz gry aktorskiej 
jako „Maria Stuart".

Kierownikiem administracyjnym i 
muzycznym jest zaożyciel teatru dyr. 
Antoni Graziadio. Dyr. Graziadio pro­
jektuje pomysłowe dekoracje („Maria 
Stuart", „Ich dwóch") pisze ilustracje 
muzyczne do „Balladyny", „Mazepy" 
(Polonez) oraz z muzyką do szeregu 
komedii muzycznych. Jako aktor stwo­
rzył szereg charakterystycznych posta­
ci, z których czołowa jest prezes Ku- 
lityński z „Ich dwóch" Niewiarowicza. 
Pozatym wyróżniają się: Malinowska 
Maria. Zwróciła na siebie uwagę jako 
Stella w „Świętym płomieniu" oraz sty­
lowym opracowaniem Pazia w „Marii 
Stuart". Tadeusz Audrucliowicz artysta 
o pięknym spiżowym głosie. Role: wo­
jewoda w „Mazepie", Duglas.

Boyina Mond

Kasy pogrzebowe i ubezpieczenia grupowe
Przystępując do zagadnienia kas 

pogrzebowych musimy zadać sobie 
przede wszystkim pytanie, czy kasy 
pogrzebowle są w  ogóle ubezpiecze­
niem w  ścisłym tego słowa znacze­
niu! —  Raezej nie.

Będziemy bliżej prawdy, jeśli okre. 
ślimy je jako ' stowarzyszenie ludzi 
dobrej woli.' którzy przyrzekają so­
bie nawzajem pomoc na wypadek 
śmierci. Ta dobra wola członków ka_. 
sy pogrzebowej jest właściwie jedy . 
ną podstawą i źródłem zabezpiecze­
nia pośmiertnego, ściśle rzecz ujmu­
jąc. w razie wypadku śmierci jedne­
go z członków kasy, pozostali przy 
życiu członkowie świadczą na rzecz 
rodziny zmarłego członka pewnego 
rodzaju darowiznę. Składki wpłaco­
ne do kasy pogrzebowej nie są ni­
czym innym, jak tylko zbiórką zapo­
mogową. i to bez względu na to. w 
jaka sposób została ujęta sprawa op­
łaty  składek. Nic dziwnego, że w 
tych warunkach zarówno wysokość 
świadczenia ze strony kasy, jak i je­
go realność na dalszą przyszłość jcsl 
wielce problematyczna.

Jak już bowiem poprzednio zazna, 
ożyliśmy, byt, swój zawdzięcza kasa 
pogrzebowa dobrej woli poszczegól­
nych jednostek, objawionej przez 
płacenie składek. Gdy wola tu zanik­
nie los jej dzieli kasa pogrzebowa, a 
wraz z nią zabezpieczenie jej człon­
ków. O jakimś przymusie należenia 
do kasy nie może, być właściwie mo. 
wy, gdyż najbardziej nawet uroczysta 
uchwała ludzi, powołująca do życia 
kasę pogrzebową, może być w lej 
chwili zniesiona,' chociażby nawet 
ta kasa nazywała się przymusową 
kasą pogrzebową. W rezultacie, jed­
nostka będąca przez szereg lat człoh^ 
kłem kasy pogrzebowej, w  pewnym 
momencie może być świadkiem jej 
upadku, połączonego ze stratą wpła­
conych składek.

Na takie same straty narażony jest 
również członek kasy który z niej 
występuje. Gdy więc ubezpieczenie 
jednostki zależne jest nie tyle od 
wypełnienia przyjętych na s ebte o- 
bowiązków, wynikających z ubezpie­
czenia, tzn uiszczenia składek, ile 
raczej od dobrej woli całej grupy lu . 
dz! zrzeszonych w kastę pogrzebo­
wej. wówczas to przestaje ono -j)yć 
właściwie ubezpieczeniem i pozostaje 
w swojej istocie darowizną względ­
nie zapomogą. 1 tu leży zasadnicza 
nuędzy kasami pogrzebowymi a p ra . 
widłowym ubezpieczeniem życio­
wym. którego wartość zależna jćst 
tylko od woli samego ubezpieczone­
go.

Przyjmujmy jednak, że wola jedno, 
stek powołująca do życia kasę po­
grzebową. utrzymuje się niezmiennie 
nawet przez całe pokolenie. Jej egzy. 
stencji zagrażają inne nlebeapteczeń. 
stwa. Wiadomo, ludzie starzeją się i 
umierają. Ten los czeka przecież i 
członków kasy pogrzebowej. Z bie­
giem lat jej istnienia śmiertelność 
członków wzrasta, pociągając za so­
bą coraz większe ciężary na świad­
czenie pośmiertne, a w konsekwencji

Budowa linii wysokiego napięcia 
ze Śląska do centrum Polski

szło 160 lun. Rozpoczyna się. cna 
w Łagiszynie koło Będzina, prze­
biega obok Częstochowy, Radom­
ska j .Piotrkowa do Janowa koło 
Lodzi. Ną całej trasje nie ma pra. 
wie wcale odchyleń od linii pro­
stej i dzięki temu zniszczeń a, 
Spowodowane budową na polach i 
w  drzewostanie, będą minimalne. 
Te zaś, których się nie da uniknąć, 
zostaną wynagradzane według u- 
mowy z poszkodowanymi.

L n ia  Śląsk—Łódź zosanie po­
czątkowo uruchomiona przy na­
pięciu 110 tys, vplt, gdyż aparaty 
elektryczne i  transform atory na 
napięcie 220 tys. volt mogą być 
dostarczone dopiero ea dwa lata, 
a linia musi zostać uruchomiona 
w c ągu roku.

Już jednali przy napięciu 110 
tys. volt i przy prowizorycznych 
podstacjach (koszt budowy naj­
mniejszej takiej podstacji wynosi

250 milionów zt), będzie możnaj, 
przesłać do Lodź; energię elekry- 
caną o mocy 20 tys. kilowatów.

O giganlyczności przedsięwzię­
cia, jakim jest budowa linii n a j­
wyższego w  Polsce napięć a, — 
świadczą cyfry, mówiące o zuży­
ciu materiałów. I tak  np. linka 
stalowa - aluminiowa zapełniłaby 
dwa duże towarowe pociąg , a cię­
żar jej wynosi 900 ton, ciężar słu­
pów podtrzymujących sieć wynosi 
3.300 ten, a,same izolatory i części 
dodatkowe ważą 274 tony, ilość 
potrzebnego do budowy cementu, 
wynosi 1.30Ó ton.

Normalny czas, pńaew dziany na 
budowę takiej linii, wynosi trzy 
lala, obecnie zaś, dzięki sharmonl. 
zowanym wysiłkom całego prze­
mysłu krajowego', wystarczy je­
den rok, aby energ a elektryczna 
zaczęła zasilać potrzebujące jej o- 
środlki przemysłowe.

W  ciągu roku ukończona zosta. 
nie budowa linii wysokiego ńapię. 
ca, łącząca Śląsk przez Łódź z 
Warszawą.
. Inwestycja ta jest jedną z naj- 
poważu ej szych pozycji w Planie 
Trzyletnim. Olbrzymi wkład pra­
cy i koszty zwi:jzane.z jej budową 
opłacą się wielokrotnie w stosun­
kowo krótkim  czasie. Linia wysó- 
k ego napięcia umożliwi przede 
wszystkim zużytkowanie nadlnia. 
ru węgla odpadkowego, znajdują­
cego się w kopalniach śląskich, 
którego nie opłaca się transporto­
wać, a który jest balastem dla ko­
palń. Węgiel ten, przetworzony w 
energię elekryczną, zasil; okręgi 
przemysłowej a więc przede wszy­
stkim okręg łódzki, gdlnie poważnie 
daje się odczuwać brali mocy ele­
ktrycznej.

Linia wysokiego napęcia ciąg­
nąć się będzie na przestrzeni pnzc-

coraz większe obciążenie dla pozosta­
łych przy życiu członków.

Zmusza to zwykle kasy pogrzebowe 
do samolikwidacji. gdyż nie są one 
w stanie podołać ciężarom ,• trudno­
ściom. finansowym, zwłaszcza że z 
reguły nie mają one żadnych poważ­
nych rezerw . Tc same zreszią trud­
ności mogą powstać przy zwiększo­
nej śmiertelności wskutek epidemii 
lub wojny, albo przypadkowego zb.e. 
gu szeregu . kolejnych wypadków 
śmierci w krótkich odstępach czasu, 
bowiem kasy pogrzebowe nie prze­
prowadzają kalkulacji finansowej, ó. 
partej na podstawach matematyki u- 
bezpieczemowej, nie przewidują na 
podstawach, tablic śimertelności. co 
przecież jest fundamentem normalne­
go ub.zpieczenia życiowego.

Jeśli wolno nam tak określić, to 
podstawy techniczne kasy pogrzebu: 
wej stanowi uchwała członków kasy, 
którzy z reguły uchwalają zupełnie 
dówołniie wysokość składki i świad­
czenia, pozostawiając resztę przysz­
łemu rozwojowi wypadków. Oczy.wiś 
ście uchwala się zwykle groszowe 
składki wzamian za świadczenie po­
śmiertne. nęcące tysiącami złotych. 
Niesfeiy jedno i drugie okazuje się 
w dalszym ciągu istnienia kasy po­
grzebowej złudzeniem. .

Gdy więc uświadomimy sobie te 
wszystkie wady ustrojowe kas po­
grzebowych i niepewność ich pod­
staw finansowych. musimy dojść do 
przekonania, że pominąwszy jedno­
stki które z tych kas mogą odnieść 
korzyść ogółowi członków dają 
one jedynie złudzenia ubezpieczenia. 
A przecież nie o złudzenie tu idzie, 
kcz o faktyczne ubezpieczenie na 
życie, a takie ubezpieczenie może dać 
tylko instytucja, oparta ha trw ałych 
podstawach finansowych, ugrunto­
wanych na zasadach wiedzy uibezpie. 
czeniowej.

Stąd więc siłą logicznego myślenia 
nasuwa się koncepcja zastąpienia kas 
pogrzebowych ubezpieczeniami gru­
powymi. względnie oparcia bytu kas 
Pogrzebowych o grupowe, ubeapie ’ 
czenia na życie.

Jedyną obecnie instytucją ubezpie­
czeniową w Polsce, prowadzącą dział 
ubezpieczeń ludowych i zawierającą 
ubezpieczenia grupowe (organizując" 
kasy pośmiertne oparte o. ubezpieczę, 
nia grupowe) jest Pocztowa Kasa 

.Oszczędności.
Na korzyść tych itbeżp eezeń gru­

powych w PKO przemawia wiele 
względów:

1) Stałość składki z góry obliczo 
nej i nie ulegającej zmianom.

2) DJa grup ubezpieczeniowych 
(kas pośmiertnych o grupowe, ubez­
pieczenie PKO) stosowane są daleko 
tdące rabaty w formie ew. obniżki 
składki, przez to ubezpieczenie ulega 
znacznemu potanieniu. Opusty te ino. 
gą być również przeznaczone na 
tworzenie specjalnych funduszów za­
pomogowych dla członków grupy na 
wypadek zdarzeń losowych, nie prze 
widzianych warunkami ubezpieczę.

3) Suma ubeznieczenia iest w a rto .

ścią. nieulegającą żadnym niekorzy­
stnym wpływom z powodu zwiększę 
nia się śmiertelności wśród ubezp li­
czonych — jak to właśnie ma m ej-, 
sce w  kasach pogrzebowych, nie o- 
partycli o ubezpieczenia grupowe.

4) Suma ubezpieczenia wypłacona 
jest we wszystkich wypadkach 
śm erci.i Obejmuje w ęc również i 
ryzyko nieszczęśliwych wypadków 
wojennych ilp, bez żadnej dopłaty 
do składki^

5) Ubezpieczenie grupowe może 
być również oszczędaióścią. gdyż sa­
ma ubezpieczeń a może być Wyp.a- 
catia przy dożyciu przez ubezpiee.?.. 
nego pewnego z góry określoneg ■ 
terminu.

6) PKO zawiera ubezpieczenia a . ' 
powe kró tkor - terminowe (pięcio­
letnie) oraz dlugo-lerm nowe (15 <>., 
23 lal. względnie na cały okres żye.a 
ubezpieczonego). Członkowie kas po­
śmiertnych. opartych o grupowe u. 
beapieczenie długoterminowe, po­
cząwszy od 4 roku ubezpieczenia, u- 
czeslnlczą w zyskach, osiągntęije.i 
przez Dział Ubezpieczenia na Żyei • 
PKO. — te są oprocentowane i 
zwiększają odpowiednio sumę ub 
pieczenia. Ponadto po dwu latach 
trwania ubezpieczenia, członek kasy 
pogrzebowej może otrzymać pożycz­
kę pod zastaw polisy.

7) Członkowie kas pogrzebowych 
opartych o grupowe, ubezpieczenie 
na życie PKO. otrzymują indywidu­
alną polisę i mogą w  razie rozw ąza. 
nia kasy pogrzebowej kontynuować 
wbeapKczenła na warunkach ubez­
pieczeń jednostkowych.

Ręasuinując wśzystkie wyżej przy, 
toczone wywody dochodzimy do 
wniosku; że kasy pogrzebowe oparte 

„o grupowe ubezpieczenia na życic w 
PKO. mają trwałe podstawy ; dają 

. gwarancję swego istnienia i wypłat 
sum ubezpieczeniu w  przeciwieńst­
wie do kas pośmiertnych, nic zwią­
zanych z ubezpieczeniem grupowym
w PKO.

Samochód ze szkła
Pew en inżynier z Detroit, Wil­

liam Stout skonstruował ostatnio 
samochód, o  tyle niezwykły, , |e  
zbudowany w dużym stopniu ze 
szkła.

Karoseria o pięknych aerodyna, 
miczinych ksatałtach wykonana 
jest ze sprasowanych nici szkla­
nych, materiału, jak  się okazuje, 
10 razy odpornejsoego od stali.— 
Również i podwozie jest wykonane 
Z libry szklanej. Silnik tego nie., 
zwykłego samochodu, uiniieszczo- 
ny z tyłu wiozu, ma konsumować 
nie więcej niż 4,5 l ira na 100 km. 
Nowy uproszczony model szklane, 
go samochodu będzie kosztował 
według planów Stout‘a, nie więcej 
niż 500 dolarów.
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Wojewódzka
nauczycieli

(rk). W niedzielę dnia 20 kwietnia 
br. odbyła się w  gmachu Polskiej Par. 
li i Socjalistycznej zwołana przez Wo­
jewódzki Komitet PPS konferencja 
delegatów nauczycieli członków Par. 
tij z całego województwa.

W  konferencji wzięli udział: de­
legat GKW PPS tow. Tułodziecki, 
Zarząd Woj. Sekcji Naucz.NPPS w  o. 
sobach tow. Siwadłowskiego- tow. 
Fessla, tow. Kwarciaka, naczelnik 
KGSK, Iow. Tumidajski. insp. szkol- 
ny Iow. Gnoiński i delegaai poszcze­
gólnych powiatów województwa.

W konferencji, której przewodnie.. 
Iwo objął tow. Tułodziecki. pinówio. 
ne zostały z punktu widzenia idei so 
cjalislycznej problemy oświatowte i 
wychowawcze, tak ważne i aktualne 
w dzisiejszej polskiej rzeczywistości.

Praca' na odcinku oświatowym, 
praca nauczyciela, kształtującego du­
szę młodego pokolenia i  przyszłych 
członków społeczeństwa, to praca 
tak ważna i odpowiedzialna, że mu­
si nabrać większego zrozumienia w  
społeczeństwie.

Praca ta nie daje błyskotliwych.

Z życia Partii

Komitet przy Związku Inwalidów
(K ) , Dnia 20. IV . br. odbyło się w  

Krakowie w  budynku PPS Rynek Gł. 
nr. 30 zebranie _inwalidqw wojen­
nych, na którym został założony no. 
wy komitet PPS przy Związku In ­
walidów Wojennych R. P. w  Krako-

Po zagajeniu i przemówieniu dele. 
gata W K PPS tow, Kauokiego R. po. 
wołano na przewodniczącego zebra­
nia tow. Bulsiewicza Kazimierza. 
Przemawiali: przedstawiciel Okręgo 
wego Związku Inwalidów Wojennych"

Na Woli Duchackiej
(D ). Dnia 19. 4. 1917 r..odbyło się 

Zebranie Członkowskie Dzielnicowe- 
go Komitetu Robotniczego PPS w  
Woli Duchackiej, na którym omówio­
no udział Komitetu w  dniu Święta 
Pracy 1 Maja 1917 r.. prenumeratę 
dziennika ,,Naprzód’1 przez wszyst­
kich członków Komitetu, przystąpię, 
nic na udziałowców Spółdzielni Spo­
żywców ,,Solidarność1* w Woli Du­

Przez Spółdzielczość Księgarską 
do upowszechnienia kultury mas

(K) W dniu 15 i ll6-go bm. staraniem 
Związku Rewizyjnego Spółdzielni R. P. 
w porozumieniu z Oddziałem Księgar­
skim Zw. „Społem" odbyła się konfe­
rencja przedstawicieli Księgarń Spół­
dzielczych z Okręgu Krakowskiego. 
Głównym celem konferencji było omó­
wienie pilnych spraw gospodarczych, 
dotyczących akcji rozbudowy Działów 
Księgarskich i Papierniczych.

Na program konferencji złożyły się 
referaty wygłoszone przez: delegata 
Centrali Związku Rewizyjnego Spółdziel­
ni R. P. ob. Dąbrowskiego, przedstawi­
ciela Związku Rewizyjnego Kraków ob. 
Borowskiego oraz delegata Oddziaiu 
Papierniczego „Społem", ob. Motaka.

'tematem referatów były zagadnienia 
dotyczące: rozbudowy działów księgar­
skich, doboru książek dla poszczegól­
nych ośrodków, warunków i źródeł za- 
opatrzenia spółdzielni w podręcznik! 
szkolnę.

Odnośnie Działu Papierniczego poru­
szono zagadnienie działalności gospo-' 
darczej Spółdzielni oraz warunki hur­
towego zaopatrywania terenu w towary 
papiernicze w skali wojewódzkiej.

W związku z planem 3-letnim, w któ­
rym sektor spółdzielczy na odcinku 
księgarstwa ma odegrać bardzo ważną 
rolę w skali zagadnień ogólnopańslwo- 
wyeh, referenci wskazywali na koniecz­
ność rozbudowy tego działu spółdziel­
czości oraz dawali sposoby i metody 
realizacji.

W tej ciężkiej i niejednokrotnie 
żmudnej pracy, wielką pomocą stanie 
się współpraca z organizacjami społecz­
nymi. kulturalnymi, .współpraca i. ści­

sły kontakt z nauczycielstwem, spół­
dzielniami uczniowskimi oraz spółdziel­
niami wszelkiego typu, które w ramach 
swej działalności zajęłyby się sprawą 
rozsprzedaży książek.

Aby zapoczątkowana akcja wydala 
widoczne rezultaty, problem księgar­
stwa spółdzielczego musi być oparty na 
zasadach powszechności. Praktycznie 
każda spółdzielnia księgarska winna 
stać się Centralą instyliicyj społecznych 
w dziedzinie zaopatrywania ich w wy­
twory dóbr kulturalnych.

W dalszym ciągu Referatów podkre­
ślano konieczność szkolenia fachowych' 
pracowników księgarskich, klórzyby 
wyczuli potrzeby kulturalne środowiska, 
zwrócono uwagę na właściwy i prak­
tyczny dobór sortymentu książek, do­
stosowanego do danego terenu w. od­
niesieniu potrzeb rolnika, rzemieślnika 
i. inteligenta.

Jeśli chodzi o glosy z terenu, przed­
stawiciele wypowiadali się za koniecz­
nością uaktywnienia Rady Księgarstwa 
Spółdzielczego, któraby decydująco 
wpływała na stosunki w księgarstwie 
w ogóle.

Członkowie konferencji wypowiedzieli^ 
się za zdecentralizowaniem Spółdziel­
czej Hurtowni Księgarskiej, jaką jest 
w tej chwili Oddział Księgarski „Spo­
łem" w Łodzi i stwierdzili konieczność 
powstania Spółdzielczej Hurtowni Księ­
garskiej na terenie Województwa.

W odniesieniu do bardzo szczupłych 
funduszy obrotowych spółdzielni i ze 
względu na specjalne warunki handlu 
księgarskiego i obracalności remanen­
tem księgarskim, przedstawiciele .wypo­

konferencja
socjalistów
wyników, jak w innych dziedzinach 
życia społeczeństwa, bo sam proces 
wychowywania nie przebiega szyb­
ko. Jednak trzeba zawsze pamiętać, 
że praca i wysiłek nauczyciela ni'e 
może być niedoceniony, jak to może 
dotychczas miało miejsce.

Na konferencji omówiono wszyst­
kie odernki pracy nauczyciela.socjali- 
sty, jego zadania i obowiązki. Dele­
gaci wypowiadali swoje uwagi o .tru­
dnościach. na jakie nauczyciel na­
potyka w  terenie oraz poglądy na 
pewne zmiany, które należałoby 
przeprowadzić dla korzystniejszych 
wyników.

Poruszano następnie sprawy usta, 
w y emerytalnej., plac nauczycielskich 
i reformy szkolnictwa jako proble­
my do pilnego załatwienia. W  dysku­
sji zabierali głos wszyscy obecni na 
konferencji wnosząc nowe i ważne 
przyczynki do spraw oświatowych.

Nauczyciel-socjalista do żmudnej, 
codziennej pracy nad formowaniem 
demokratycznego oblicza społeczeń­
stwa musi iść razem z nauczycielem 
demokratycznych bratnich partii.

b. więzień polit. obozów koncentra­
cyjnych ob. Łobodziński Jan, tow. 
Iow. Bulsiewicz Kazimierz, Kaucki
R., Cepuch Józef, Zacharski Marian, 
Czech Władysław i  Grzyb Alojzy. Po 
przemówieniach wybrano komitet do 
Prezydium którego weszli tow. tow. 
bulsiewicz Kazimierz jako przewodni­
czący, Kaucki Reginald —  sekretarz 
i  Ruła Leopold —  skarbnik.

Zebranie zakończono odśpiewaniem 
,,Czerwonego Sztandaru".

chackiej tych, którzy dotychczas je­
szcze nie są jej członkami, zawiąza. 
me Koła Kobiet PPS przy Komitecie 
oraz sprawy wewnętrano-organiza- 
cyjne.

Przemawiali tow. tow, przew. Dziób 
F r., sekr. Dańda K., Strugała P., Bie. 
gun Fr., Kluska F r. i  Nowak M. — 
Zebranie zakońozono odsiewaniem  
„Czerwonego Sztandaru".

Uwaga kobiety!
Społeczno-Obywatelska Liga Kobiet 

Kraków — Śródmieście Dzielnica I-sza, 
zwołuje Walne Zebranie wszystkich 
członkiń w dniu 22 kwietnia br. o godz. 
B-tej popołudniu, ul. Karmelicka 51.

Liga Kobiet Dzielnicy Stara Olsza — 
Czerwony Prądnik zawiadamia, że 
urządza zebranie dla swych członkiń 
we wtorek dnia 22 kwietnia 1347 r. 
o godz. 5.30 popołudniu przy ul. Kar­
melickiej 51. Zaprasza się 
członkinie.

Prewentorium w Michalinie
Wydział Opieki Zarządu Głównego 

Związku Uczestników Walki Zbrojnej 
o Niepodległość i  Demokrację w  
Warszawie podaje do wiadomości, że 
zostało otwarte prewentorium —  Za_. 
kład Leczniczo - Zapobiegawczy w  
Michalinie dla dzieci członków i pod- i 
opiecznych naszego Związku.

Bliższych informacji udziela sekre­
tariat ZUW Z o N  i  D w  Krakowie, 
ul. Wielopole 15.

Notowania Giełdy Zbożowo- 
Towarowej w Krakowie

Notowania Giełdy Zboźowo-Towaro- 
wej w Krakowie z dnia 21 kwietnia za 
towar standartowy względnie średniej 
jakości za 100 kg parytet wagon Kra­
ków, dostawa bieżąca w handlu hurto­
wym.

Pszenica 4.100—4.300, żyto 8.000 — 
3.200, jęczmień doczyszczony do siewu
4.200— 4.400, jęczmień przemiałowy — 
3.400 — 3.600, owies doczyszczony do 
siewu 4.200—4.600, owies pastewny — 
3.600—3.900, mąka pszenna 80’/« Ś.pOO 
—6.100, mąka żytnia 90°/» 3.600—3.800, 
otręby pszenne 1.900—2.000, otręby żyt­
nie 1.800—1.900, otręby jęczmienne — 
1.700—1.900. słoma prasowana 650 — 
750, siano 800—950, ziemniaki jadalne 
750—850,' ziemniaki sadzeniaki 900 — 
1,000, groch Wiktoria 5.000 — 5.200, 
groch zięlony Folger 1.700—5.000, fa­
sola biała ‘4.400—4.800, fasola koloro­
wa 4.200—1.400, wyka letnia 4.400 — 
4.600, peluszka 4.300—4.500, łubin gorz­
ki 3.500—3.700, łubin niegorzki 3.900— 
4.100, seradella 4.000—4.300, rzepak zi­
mowy 12.000 — 13.000, rzepak letni — 
13,000—15.000, siemię lniane 14.000 — 
16.000, koniczyna nasienna czerwona 
34.000—37.000, koniczyna nasienna bia- 
ta 26.000—27.000, rajgras angielski —
3.200— 3.500, tymotka 4.400—4.800, sie­
mię konopne 12.000—14.000. Tendencja 
ogólna ożywiona.

wiedzieli się ża większymi i'dogodniej­
szymi kredytami — w tym więc kie­
runku winna zmierzać polityka kredy­
towa B. G. S.

Jednomyślnie uczestnicy konferencji 
wypowiedzieli się za przekazaniem do 
rozprowadzenia wydanych podręczni­
ków przez Państwowe Zakłady Wy­
dawnictw Szkolnych Spółdzielczości 
oraz za ścisłą współpracą na tym od­
cinku sektoru państwowego z sektorem 
spółdzielczym.

W związku z omawianym planem roz­
budowy sieci sklepów księgarskich, u- 
ezestnicy konferencji. stwierdzili ko­
nieczność zrewidowania pod względem 
celowości społecznej lokali gastrono­
micznych i przyznanie ich w pierwszym 
rzędzie księgarniom spółdzielczym — 
placówkom powołanym do rozprowa­
dzania dóbr kulturalnych, które wpły­
ną na podniesienie stanu kultury wśród 
szerokich mas społeczeństwa.

Zebrani stwierdzili niedostateczne za­
opatrzenie terenu w podręczniki szkol­
ne i domagali się powiększenia icli na­
kładów, w związku z tym większej kon­
troli akcji wydawniczej przez Państwo­
wą Radę Książki, która ustala hierar­
chię potrzeb wydawniczych.

W wyniku konferencji postanowiono: 
rozbudować szerzej działy księgarskie 
w spółdzielniach księgarskich, zacie­
śnić współpracę z organizacjami kultu­
ralno-oświatowymi wsi i miast w dzie­
dzinie zaopatrywania ich w artykuły 
dóbr kulturalnych, między innymi w 
książki dobre pod względem literackim, 
kształcącym, etycanym j społecznym.

Komunikaty partyjne

N O W E  O D Z N A K I PPS
Nowe odznaki PPS srebrne, bar­

dzo efektowne (trzy  strzały z in i­
cjałam i P P S ) w cenie 100 z ł. za 
sztukę są do nabycia w M K  PPS 
pokój N r. 10.

U W A G A !
Sekretarze wszystkich K om ite­

tów P a rty jnych  i  iKół z terenu wo­
jew ództw a krakow skiego są. pro­
szeni o  zgłoszenie się w. W ydzia le  
K adr W ;K PP S po kó j Nr. 50 ceiem 
podjęcia druków  dek la rac ji na 
członków T -w a  P rzy jaźn i Polsko- 
Radzieckiej.

Goździki pierwszom ajowe w oe- 
nie  z ł. 4 są do nabycia codz eńnie 
w Referacie Kobiecym W |£  PPS, 
R ynek G ł. 30 p o kó j n r. 55 I I  p iętro  
od godziny 9 do 16.

P R Z E D  O D S Ł O N IĘ C IE M  
S Z T A N D A R U  M K  PP S

Uprasza się wszystkie Kom itety 
dzielnicowe, k tó re  n’e  pobrały  
dotychczas gwoździ i zaproszenia 
na uroczystość odsłonięcia sztan­
daru  M iejskiego K om itetu PPS w 
dniu 27 bm . proszeni są o pobra­
n ie gwoździ u  tow . Strenka, I  p.

K om itet dzielnSeowy PP S K ra- 
k  ów-Śródmieście w zyw a wszyst­
kie podległe m u  K om itety  b iu r i 
Insty tuc ji n a  terenie an. K rakow a, 
by do dn ia 28. IV  1947 urządziły  
zebrania członków PP S z porząd­
k iem  dziennym  urządzenia święta 
1 M aja .

Zapotrzebowanie n a pijelegen- 
tów kierow ać do M K  PPS K raków . 
Sekretarz: W ło dz im ie rz  Towpasz, 
przewodniczący: d r  Różański J.

PODZIĘKOWANIE
D r. Kręcenie, ch iru rgow i, K ra ­

ków , u l. Krowoderska 34, za su- 
m e n n ą  i  bezinteresowną opiekę 
lekarską oraz wyleczenie m n ie  z 
ciężkiego stanu zdrow ia  składa 
serdeczne podziękowanie

R om a R ych lik

Zam iast kw iató w  n a trum nę dr. 
Jana G ołąba tow . poseł d r B ole­
sław  Drobneir e  żoną złoży li na. 
Robotnicze Tow arzystw o P rzy ja . 
ció ł Dzieci 2.000 zł.

Zam iast kw ia tó w  na trum nę śp. 
d r Gołąba składają A lfredow ie  
M erzow ie 1.000 z ł. n a  Robotnicze 
Tow arzys tw o  P rzy ja ció ł Dzieci.

KU CZCI ŚP. EUSTACHEGO GABER. 
LEGO — Koto Krakowskie Zwiiąaku Bi. 
bliolefcaray i  Archiwistów Polskich uraą. 
dza we wtorek 22 Inn. o  gród®. 18,30 w 
Bibliotece JagieJl. At. Mickiewicza 22. — 
posiedzomio, na którym wspomnienia wy. 
głoszą: d r  Z. Ciechanowska, dr. K. Ba 
decki i «lr I’. Bybióki.

Spis statystyczny studentów 
U. J.

(Bg). Wykonując zarządzenie 56- 
nisterstwa Oświaty Rektor Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego zarządził spis 
statystyczny wszystkich studentów 
tej Uczelni.

Wszyscy studenci zapisana na U. J. 
w roku &zk. 1946/47 winni w  czasie 
od 21 kwietnia 1947 do 10 maja 1947 
złożyć w  swych Dziekanatach dokła­
dnie wypełnioną karlę statystyczną. 
Szczegóły w ogłoszeniach urzędo-, 
Wych Uczelni. Druki wydaje bezpła­
tnie janator w gmachu Collegium 
Novum.

Rektorat wzywa wszystkich stu­
dentów U. J. do bezwzględnego wy- 
yełoiieuia obowiązku spispw.ego.
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W  KONKURSIE CHÓRÓW

„Zaby“ zdobyły pierwszą nagrodę
Z inicjatywy Wydziału Kultury i Szlu- 

ki Urzędu Wojewódzkiego w Krakowie 
odbył się w ub. niedzielę konkurs Chó­
rów ludowych o nagrodę Wojewody 
Krakowskiego.

PO dwu lalach pracy nad odbudową 
kraju przystąpiliśmy do właściwej • for­
my szerzenia kultury — stwierdził w 
swym wstępnym przemówieniu tow. 
Wojewoda dr Pasenkiewicz. O ile pod 
względem lerylorialnym i ludnościowym 
stoimy w statystyce światowej na jed­
nym z dalszych miejsc, o tyle w dzie­
dzinie szluki, a w szczególności muzyki, 
przodujemy. Najprzystępniejszą formą 
muzyki jest śpiew chóralny, w którym 
zbiorowy udział i wysiłek daje współ­
uczestnikom satysfakcję w tworzeniu

Do niedzielnego konkursu stanęło 19 
chórów, w tym 1 żeński, 10 mieszanych 
i 8 męskich. Jak słusznie zaznaczył kie­
rownik Wydziału Muzyki ob. Soja — 
wśród zgłoszonych . do konkursu naj­
mniej było chórów robotniczych z sa­
mego Krakowa. Zawodnicy wykonali 
wyznaczone pieśni konkursowe i_dowol-

ny utwór. Ogólny poziom zawodników 
był bardzo wysoki. Jury konkursowe w 
osobach dyr. Maklakicwiczu, dr Poźniu- 
ka, prof. Homaniszyna, prof. Wiecho- 
wicza, prof. Wilczaka — niezbyt łatwe 
miało zadanie wyboru najlepszego chó­
ru. Wobec wysokiego poziomu Wojewo­
da dr Pasenkiewicz podniósł nagrodę do 
120 tys. zł.

W wyniku konkursu'największą ilość 
punktów, i nagrodę w wys. 20 tys. zł 
otrzymał chór męski „2aby“ z Chrza­
nową pod dyr. Zygmunta Oczkowskiego.

Następnie sześć kolejnych nagród 
otrzymały: żeński chór „Akord“ — dyr. 
Pfeifer Irena, męski „Cccyliański" — 
z Białej, „Hejnał" Z. Z. K. Kraków, — 
mieszany Tow. Muz. Dram. im. Chopina 
z Nowego Targu, „Góralski" T. T. i M. 
L. Waksmund, Świetlicowy. Z w. Za w. 
Górników z Jaworzna.

Należałoby wnieść apel o upowszech­
nienie kultury muzycznej na terenie 
robotniczego Krakowa poprzez organi 
zację chórów, przekształcenie bietnycŁ 
odbiorców muzyki na czynnych współ­
uczestników.

Tydzień Towarzystwa Burs i Stypendiów
iJ. M.) Jednym z najważniejszych 

problemów obecnej doby jest wycho­
wanie i wykształcenie młodzieży. Od 
tego zależy przyszłość naszego Państwa. 
Nie możemy myśleć o odbudowie Kra­
ju, jeśli nie będziemy mieji młodych, 
wyszkolonych ludzi, którzyby mogli tę 
pracę należycie wykonać. Jedynie wy­
kształcony obywatel potrafi dźwignąć 
Kraj 2 ruin i  aprostać wielkim zada­
niom, które nakłada na niego współ­
czesne państwo. Młodzież jednak staje 
często przed trudnościami materialny­
mi, które są dla niej nieprzezwyciężo­
ną przeszkodą i powodują rezygnację 
ze studiów-, albo tak wyczerpują-jej 
sity i zdrowie, że później nie są w sta­
nie z należnym pożytkiem dla dobra 
ogółu prowadzić swej pracy. Ną taki 
stan rzeczy społeczeństwo nic może pa­
trzeć z założonymi rękami. Nie można 
ciągle' czekać na Państwo, gdyż ond 
jest przeciążone licznymi pracami i- wy­
datkami. Społeczeństwo samo musi wy­
kazać inicjatywę i zrozumienie dla lak 
ważnej sprawy.’. Każda jednostka po­
winna mieć takie warunki, by wolna 
ml kłopotów ekonomicznych w okresie 
kształcenia się mogła rozwinąć pełnię 
swych wartóścj duchowych.

Taką ideę i- cel postanowiło zreali­

zować Towarzystwo Burs i Stypendiów 
R. P. Towarzystwo pragnie skupić tyci 
wszystkich, którzy doceniają, juk • 
nym jest dla przyszłości Pąństwa 
blem młodzieży. Zasięgiem swym obej­
muje Towarzystwo całą Polskę. Prze; 
Koła Gminne, Oddziały Powiatowe 
Wojewódzkie, dociera wszędzie i dopo­
maga zdolnym a niezamożnym dzie­
ciom wszystkich warstw społeczeństwa 
do rozwinięcia swych zdolności i ’ 
łentów.

Każdy Polak, któremu przyszłość 
Polski leży na sercu, powinien wziął 
udział w tym wspólnym wysiłku, spo­
łecznym.

W dniach od’ 21 do 2 /  kwietnia z 
ganizowany został na całym terenie 
Państwa Tydzień Towarzystwa Burs 
Stypendiów R. P.

Cale społeczeństwo krakowskie win- 
ijo w zrozumieniu ważności podjęte, 
akcji poprzeć ją nie tylko jedmorazo 
wyra datkiem, lecz również przez ma­
sowe zapisywanie ■ się na członków TBS

W-pisy do Towarzystwa przyjmuje 
udziela wszelkich informacyj sekretaria 
Zarządu Wojewódzkiego, Kraków, Dłe 
tła 90 (Kuratorium OSK krakowskiego 
III p., pokój 10 oraz Inspektoraty szk 
we wszystkich powiatach.

WIADOMOŚCI SPORTOWE

Nowy Klub Sportowy OMTUR-u 
w Krakowie

Co, gdzie i b ie d y ?

R A D IO
na dzień 23 kwietnia 1947 r. (środa)
Kraków, 6.00 -Sygnał feasu. 6.05 Ozieu. 

nik. 6,20 ' Gimnastyka. 0.30 Kcucert Or­
kiestry Dętej Poznańskiego Pucku Piecho, 
ty. 6.57 Sygnał czasu. 7,02 Muzyka. 7.15 
Przegląd prasy stołecznej. 7,35 Program 
Rozgiośni 'K rakowskiej na dzień bieżący. 
7.40 iluzykaz 8.30 Informacje ogólnopoi. 
ebio- S,40 Skrzynka PCK. 8.50 Przerwo. 
14.-15 Kronika krokowska, 15,00 Pogadan. 
ka dla dzieci starszy cli pt. „Co kraj to 
obyczaj". 15.15 Pieśni Piotra Czajkow­
skiego. 15.35 Bee'lióvons Kwintet. 16.00 
Dziennik. 16,12 ' Koncert popularny. 16,55 
Audycja dla młodzieży. 17.10 „Przy glo. 
BuLku". 17.15 Skrzynka Teobniioana. 17,20 
ReiiLłal skrzypcowy.- 17,45 „Kwadrans poe. 
tyofa". 18,00 Koncert Orkiestry P- B. 18,30 
Nauka przy głośniku.. 18,55 Karol Szyma­
nowski — „Pieśni Kurpiowskie". 19.10 Z 
zagadnień świata pracy. 19.15 Koncert 
życzeń. ,19.45 Koncert reklamowy. 19.57 
Sygnał czasu. 20,02 Dziennik. 20.20 Ak. 
tualua. 20,30 Audycja Chopinowska w wy. 
konaniu Tadeusza Witnlskicgo. 21,00 „No. 
we książki". 21,15 Koncert Sekstetu P. K. 
21,45 W ramach Radiowego Oniwcrsyte. 
tu  Ludowego — wykład d r  Józefa Sieradz, 
kiego pt. „Imperializm^ 22,00 Kwadrans 
prozy „Popioły" Stefana 1 Żeromskiego.
22.15 Koncert Orkiestry Tanecznej P. R. 
23.00- Wiadomości dziennika radiowego.
23.15 Program na  dnień następny. 23,25 
Muzyka. 23,50 Program Rózgi. Kraków, 
s tie j na dzień następny. 23.55 • Wiadomo, 
ści ż ostatniej'chw ili, sygnał czasu, hymn 
i koniec audycji.

W Kinach
SCALA: Dusze nieujarzmionc 
GDAŃSK: Daleka droga 
WOLNOŚĆ: Ulica złoczyńców 
ŚWIT: Ich stu i ona jodna (z Deanną 

Durbin)
WARSZAWA: Kryzys skończony (Ł Da. 

nielą D arrieus)! ,
APOLLO i SZTUKA: Rywal Jego królew­

skiej mości (operetka)
UCIECHA: fiton najnowszej produkcji ra . 

dzieeloiej „Synowie"
WANDA: Czarodziejski kwiat

W teatrach
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO

godz. 19-ta .„Faust", opera' Gounod*a.
MIEJSKI STARY TEATR — duża sala 

godz. 19ta „Ich czworo" G. Zapolskiej.
Mała 6ala godz. 19.15 „Promieniści" 

sztuka K. Grzybowskiej z  udziałem Łuds 
wika Solskiego.

TEATR „KOMEDIA MUZYCZNA" (Lu.
bież '18) — godzina 19.00 „W iktoria i 
je j Huzar" operetka P. Abrahama.

TEATR KAMERALNY TUR-u — godz.
19-ta „Pan Jowialski" Al. Fredry.

POLSKI TEATR AKADEMICKI (ul.
18 stycznia 1 — kino „Wolność", godz.
19 „Cootańil" ;— rewia

„SIEDEM KOTÓW" ul. Zyblikiewicza 1 
godzina 19,15 „Historia świata" — 
Mariana E(lego i Jana  Kamyczka.

TEATR LALKI I AKTORA „GROTĘ. 
SKA“ godz. 17.00 „Złota Rybka" — przy, 
gody Maćka Kibska.

PRAPREMIERA W STARYM TEATRZE
Od środy 23 bm. będzie wystawtoaui na 

dużej sa li Staego Teatru tragikomedia pt. 
„Komediant" Władysława Rudnickiego. 
Sztuka la  otrzymała nagrodę na konkur­
sie dramatycznym m iasta Kr.akowa, _ te­
go też względu, jak  też na  tem at (życie 
.Moliera) stolnika ta  budzi wielkie zain­
teresowanie. W roli głównej wystapL go­
ścinnie Kazimierz Szubert, w pozostałych: 
Zofia ltysiówmi, Manuela Kiernittówoa, 
Włodzimierz Machomkl, Mieczysław Ja . 
błoński, Bolesław Loedl J iuaii.i

Dekoraeje i  kostiumy prof. Karola Fry. 
ęza  muzyka Jana  Maiklalkiewicza, reżyso. 
r ia  Władysława Hańczy.

WYSTAWY
Wystawa pośmiertna dzieł Wł. Za­

krzewskiego. zbiorowa Czesława Rzepiń­
skiego, Kolekcji T. Groibta i  W„ Weis­
sa tudzież wystawa bieżąca w  Pałacu 
Sztuki pl. Szczepański codziennie od go. 
dżiny 10—lG-tej.

Wystawa „Czechosłowacja 1938—1945". 
W Auli Akademii Górniczej o nadzwyczaj 
interesujących eksponatach otwarta do 
końca kwietnia codlztonnie w godz. 10—15.

ODCZYTY
„Czy nerwowość jest choroba" dr.a H. 

Brzezińskiego profesora nekrologii i  psy­
chiatrii UJ. godz. 19-ta w sali odczyito: 
wej Ubeop. Społecznej ud. 1 Maja 5. Wstęp

RADOSNY KOMUNIKAT
Kina Giietedit znowu u  nas!!! Ęina Gi. 

stedit gra w najpieknlejszed operetce P. 
Abrahama p. t. „Wiktoria I jej Huzar". 
E lna G-istedt od środy 23 bm. na deskach 
sceny Teatru „Komedia Muzycnna" Lu­
bicz 48. Wszyscy wiemy doskonale, że 
E tn* Gjistedt to  najwspwnJalsza. prima, 
donna operetkowa łwdatal

Początek codziennie o godz. 19. W nie­
dzielę 1 św ista przedstawienia o godz. 
15,30 S 19. Przcdspuzedai bUetów w f ir . 
mie „Fuaaik" Floriańska 2, teł. 057.14. 
K asa Teatru czynna od godz. 16/tej.

„PAN DAMAZY"
W TEATRZE IM. J. SŁOWACKIEGO
W dniu 28 kwietnia br. Teatr Mlejelki 

im. J . Słowackiego występuje z nowa pre­
mierą. Będzie n ią  komedia J  Bagińskiego 
„Pan Damazy" utw ór należący do najpo­
pularniejszych dzieł tego pisarza,, świę. 
oący oetaitnio swoje trium fy  w Łodai i  
Katowicach. Podobnie jak  tam  w  rodi 
głównej w ystąpi gościnnie n a  deskach 
teatru  im. Słowackiego Aleksander Zei= 
werowlcz stwarzająo nieporównaną krea. 
oję, pełnego serdecznej żymrliwośol do iu» 
dzi, a  jednocześnie bystrości i  surowości 
w osądach, najstarszego w rodzie. Bogate 
iwychologicenio środowisko — Jak zwykłe 
u Blósaińsikicgo -y z e  zróżnicowaną galerią 
świetnych postaci te j 6fery podupadają­
cego ziemiaństwa, daje okazję całemu ze. 
spotowi do rozwinięcia kunsztów gry  ak, 
torskiej.Poza główną ro lą  z Aleksandrem 
Zelwerowiczem, który jednocześnie oprą, 
cow.ał inscenizację sztuki g rają  jeszcze 
Pp.: A. Klońeka, J .  Ordężamka, K. Szys®. 
ko.Bokusz, Al. Śląska, H. Czaki, J. K a­
liszewski, K. Opaliński, B. Smela i  E. 
Solarski. Komedię Blizdńslkicgo reżyseruje 
dyr. Wacław Nowakowski.

(awl) .W. dążeniu do prawdziwego 
umasowjenia sportu Wydział Sportowy 
Wojewódzkiego Komitetu OM TUR w 
Krakowie założył Klub Sportowy OM 
TUR .„Gromada". W skład zarządu 
wchodzą: prezes honorowy tow. Way- 
dowski Bohdan, prezes tow. Madej Sta­
nisław, I  wiceprezes tow. Gędłek Wła­
dysław, IŁ wiceprezes tow. Szeląg, I se­
kretarz tow. Plata Emil, II sekretarz — 
tow. Więcek Jadwiga, skarbnik — tow. 
l-aber Ryszard.

W ramach Klubu zorganizowane zo­
stały następujące sekcje: piłki nożnej, 
piłki ręcznej, lekkoatletyczna i turysty­

czna. Projektuje się założenie czterech 
dalśkych sekcji, a mianowicie: gimna­
stycznej, wioślarskiej, bokserskiej i ping 
pohgowej. Poszczególne sekcje posiada­
ją całkowity sprzęt sportowy, a Klub 
ma do dyspozycji sale YMCA oraz Sta­
dion Miejski, tak że członkowie mają 
zapewnione racjonalne i regularne Ire-

Do Klubu mogą nalażcć członkowie i 
sympatycy OM TUR. Zapisy przyjmuje 
sekrelarz Iow. Plata Emil w lokalu 
Miejskiego Komitetu OM TUR Rynek 
Gł. 30, I p‘ (dom PPS) w godz. od 14 
do 16-tej.

Węgiel i koks i
(o. d.) Miejski Wydział Aprowizacji 

i Handlu (1 Maja 6J zawiadamia, że 
składy węglowe państwowe jak i skła­
dy koncesjonowanych kupców na tere­
nie m. Krakowa, posiadają znaczne za 
pasy węgla i koksu, sprowadzanego dro 
gą kolejową i wodną.

7 sezonie letnim
państwowe jest ze wszech m iar wska. 
zunyiu; by pozoslałe zakłady i instytu­
cje, w ykorzystując dogodną koniunkturę; 
już  obecnie zaopatryw ały się W matę 
riaiy opalowe, kierując zamówienia do 
Centrali Zbytu Produktów  Przemysłu 
Węglowego ul. Pierackiego l.

Ponieważ z przydziału węgla i koksu 
t- xw. aprowizacyjnego będą korzystać
w bieżącym okresie gospodarczym, po 

dobnie jak w uprzednim wyłącznie szpi­
tale, szkoły, opieka społeczna i urzędy

KtO NIE SŁYSZAŁ KACZMARA
Kto uio słyszał Kaezinura jako Mefista, 

musi ge-^us-łj-szeć. Znukeinily' śpiewak.

F A B R Y K A  PRZETW O R Ó W  C H E M IC Z N Y C H , 
K O S M E TYC ZN YC H  I ŚRODKÓW  ODŻYW CZYCH

L. L assek  i Syn
KRAKÓW, Krakowska 29 (tel. 556-98),

Poleca swoje artykuły znanej jakości
liiil żywnościowy liziil: kosmetyizno-ihemiczny

Wina perfumy
, . w ody kolońskiesoki , .wody fryzjerskie
miody kremy

. pasta de podłogidsemy
pasta do butów

;20 konfitury . klej biurowy

Do nabycia we wszy&iktch sklepach I hurtowniach.
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„JEDNOŚĆ** Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa
K R A K Ó W , ulica Reformacka L. 3, — fel. 562-22.

d o s t a r c z a :

Ziemniaki sadzeniaki, H m
oraz K A P U S T Ę  K IS Z O N A

wagonow o I detalicznie. kr-417-2

Krakowska Spółdzielnia

Transportowo-Komunikacyjna
w Krakowie

uruchamia

kom unikacie
samochodowa
Kraków-Bochnia-Brzesko

♦

od dnia 21 kwietnia 1947 r. z placu Ducha 
w Krakowie

Odjazd z Krakowa codziennie o godzinie 
10 rano i o godzinie 17 po południu I

z Brzeska o godzinie 6-tej rano i1 o godzinie i 
13 w południe, odjazd z Brzeska w Rynku, j

Spółdzielnia Wydawnicza „Wiedza**

w Warszawie

zawiadamia P.T. ogłaszających się z terenu 
Woj. Krakowskiego i miasta Krakowa, że 
dla ich wygody otwiera w najbliższych dniach
w  K ra k o w ie , R y ń s k  G l. 3 0 , Tel. 585-10 - r a i  23

Oddział Krakowski,
który będzie przyjmował ogłoszenia do

wszystkich czasopism w Polsce
bez doliczania dopłat, 

opracowywać koszto rysy  ogłoszeniow e 
udzielać porad w zakresie ogłoszeniowym

oraz

przeprowadzać kampanię ogłoszeniową.

ALEKSANDER ZELWEROWICZ
GOŚCIEM TEATRÓW MIEJSKICH

Przed niemal pól wiakiean, miody wów. 
czae aktor Aleksander Zelwerowicz był 
prac ezereg la t oztanibtem zespołu kra. 
kowtsktego teaitru. Grał wiele i  to  bardzo 
poważnych ról. Stad wyruszył w świat, 
aby stać się jednym z najświetniejszych 
w- Polsce artystów, organizatorów pracy 
w teatrze, pedagogów i reżyserów. Już 
od 25 kwietnia będziemy mogli go po. 
dzuwiać n a  . scenie teatru im. Słowackie­
go w tytułowej roli w komedii J . Bliziń- 
skiegó „Fan Damazy". inscenizowana 
przezeń komedia bodzie posiadać anlenty. 
ezmą atmosfero owych czasów 4 ludzi dru­
giej potowy zeszłego stulecia. Reżyseria 
spoczywa w rekach dyr. Waolawa No. 
wakowskiego.

DYŻUR LEKARZA. POŁOŻNIKA 
UBEZPIECZAI.NI SPOŁECZNEJ

22 kwietnia d i  Ferster Władysława — Re­
toryka 18,' m. «, tel. 585.86.

PRENUMERATA
wynosi miesięcznie z odbiorem w punk­
tach sprzedaży 75 zl. — z odnoszeniem 
do domu w Krakowie 85 zł. — aa pre- 
wincji pocztą 80 zł. — Prenumeratę 
przyjmuje: Administracja „Naprzodu"', 
Kraków, Rynek Główny 10 (parter). 
Placówki Sp. „Czytelnik" na terenie m 
Krakowa i upoważnieni akwizytorzy. — 
Na - 'n c ji Po w. Kom. Polskiej Par 
tii Socjalistycznej. ’

OGŁOSZENI*
Ogłoszenia na 1 i 2 stronie w tekśei» 

za 1 mm szpalty 15 zł. Drobne ogłosze­
nia za słowo 5 zł. .W niedzielę i święta 
o 6O’/« drożej. — 1 mm szpalty 20 zł, za 
tekstem 1 mm szpalty 10 zł. Poszukiwa­
nie rodzin i pracy S zł. Tłustym, drukiem

lOO’ /o drożej.

N IEU R ZEB O W A  TABELA WYGRANYCH
8-my dzień ciągnienia IV-ej Klasy 49 Loterii

Wygrane po 500.000 zŁ Nr Nr 16761 
(padła w Warszawie)

27879 (padfa w Bydgoszczy), 
po 100.000 zł. Nr Nr 3359, 16817,

24869, 29034, 38072, 60939, 
po20.000 zŁ Nr Nr 2223, 2525, 8306,

8062, 12389, 13008, 16640, 21416, 
25855, 32531, 38255, 48148, 52158, 
52510, 54188,

po 10.000 zł. Nr Nr 2145, 2690, 
7202, 8507, 9642, 10285, 10361, 11308, 
11345, 11695, 12657, 12912, 14684,
15845, 17444, 19393, 19936, 21859,
24499, 24556, 24732, 25045, 25410,
25583, 25798, 27447, 28114, 28985,
31100, 31477, 34145, 34255, 34591,
35116, 35576, 36168, 36914, 37071,
37426, 39492, 41331, 41630, 43497,
45036, 51251, 52231, 52816, 53416,
54210, 54282, 55473, 55542, 56083,
58836, 60461, 60735, 61061, 62458,
64709, 64861, 66810, 69615.

Wygrane po 5000 zl Nr Nr: 82 
1004 197 437 443 2145 3150 3424 4089 
5199 6433 7275 8230 8310 9114 9369 
9608 10175 10646 10916 11237 13152 
13209 13306 13540 13851 13960 15228 
15570 16226 16255 16553 17581 17924 
18464 18915 20268 20790 20962 22373 
22830 23153 24686 24752 25624 25847 
26205 26273 26447 26980 26983
27128 29270 27358 
28433 28896 29596 
30187 30360 30434 
32433 32562 34107 
3S57G 37013 38468 
39178 40480 40936 
43128 43356 43538 
45950 46339 46560 
47774 47979 48679 
50783 51222 51526 
55610 66051 57997 
59810 59954 60012 
61300 61829 61920 
65466 65778 66252 
69340 69392 69586.

Wygrane po 3.000 żl NrNr 1128
1480 1665 1746 . .  
5840 5948 6448 64 
9549 11353 12854 
15397 16417 16631 
22043 23617 24323 
25922 28211 28717 
29001 30263 31865 
32840 36155 36397 
40022 40918 41119 
42332 42585 43129 
44168 44971 45643 
50431 50615 50730 
54967 54996 55831 
56727 56971 57133 
58995 59760 62016 
64575 64833 64840 
66033 66371 66486 
69025 69094 69297

28219 28236 28358 
29657 29952 30030 
30445 31012 31532 
34471 35939 36193 
38868 39000 39082 
41026 41858 42424 
43669 44933 45529 
46618 46723 47172 
49309 50205 50287 
51937 54C09 55091 
58759 5M20 59593 
60185 60768 60987 
628C5 63651 65368 
66640 66843 69040

97 6614 7063 8292 
13142 13244 13528 
17587 21196 21820 
24609 25370 25667 
28847 28897 28924 
32174 32445 32475 
37747 38716 39186 
41713 41759 42278 
43535 43899 44129 
46700 48187 50184 
50751 53101 54432 
56043 56046 5659C 
57466 57550 58924 
63170 64031 6417T 
65123 65681 65831 
66543 S7298 68095 
69535.

Dalszy ciąg wygranych po 2.000 zl 
z dnia ciągnienia

53175 394 458 76 514 29 97 626 
41 51 75 86 712 21 24 54010 43 80 116 
17 54 244 362 459 85 523 60 703 26 43 
63 92 93 809 909 55015 51 58 163 90 

99 266 414 31 80 81 622 35 44 713 53
96 881 98 906 48 56 85 56114 79 256 
69 328 30 407 33 92 637 63 69 741 82 
960 65 57026 54 90 124 93 347 463 64 
526 35 601 84 706 16 61 98 827 29 90 
909 58022 36 89 167 214 30 99 341 51 
485 87 514 85 608 10 26 635 79 781 
824 52 917 59023 58 193 237 49 67 74 
365 436 75 520 24 632 51 69 741 74 77
97 819 867 901

60019 45 101 79 88 282 356 74 443 
510 78 85. 92 634 69 81 736 45 57 78 
92 828 44 901 18 99 61030 87 171 223 
81 85 86 350 584 747 68 842 62085 126 
280 544 57 65 657 709 12 844 49 76 
63075 80 127 67 78 88 268 300 62 456
62 70 72 590 695 748 60 867 72 922 
64077 124 75 281 334 52 415 47 506 32
78 81 605 50 83 807 73 65033 79 82 98 
101 04 69 307 94 452 77 640 42 79 703 
09 24 57 66111 27 28 82 280 517 31 
666 753 811 984 67012 170 464 77 89 
658 62 96 717 865 920 68015 51 65 139 
222 43 63 323 47 416 84 99 556 59 84 
87 614 70 71 84 701 05 33 69 886 
69002 26 37 170 76 80 238 88 98 304 
25 29 37 513 604 12 95 786 849 98 913 
53 69972

Wygrane po 2.000 zl z 4-go dnia 
ciągnienia

134 246 436 537 638 743 856 916 
23 1025 46 107 18 211 23 309 30 '62 
422 24 31 48 1528 80 92 625 44 51 68 
710 13 56 99 838 82 964 72 79 82 2059 
110 63 82.213 62 319 35 59 69 ̂ 5  91 
426 34 503 52 613 41 714 3047 49 9P 
127 57 65 2C8 28 38 314 464 520 42 
66 90 604 745 89 801 87 923 4063 90 
103 31 81 211 92 300 571 79 620 61 
83 88 709 815 76 5026 96 399 449 75
79 570 79 628 57 70 749 901 66 623( 
418 24 79 653 96 761 93 7010 12 42 
58 231 36 45 84 320 35 57 58 93 7402 
04 36 42 68 70 98 533 49 622 68 74 
75 79 701 20 820 923 8009 31 47 120 
45 48 74 233 97 306 11 64 66 404 05 
41 73 505 60 95 613 61 92 703 62 80 
840 82 961 9106 66 85 201 54 301 50 
91 415 61 505 77 81 603 47 63 66 83 
794 835 76 964 81

10C82 154 73 219 20 45 320 531 68 
97 11112 40.255 67 89 96 320 22 25 27, 
89 416 49 507 21. 33 654 63 720 25 
820 30 31 71 80 949 72 12094 146 72 
99 206 39 64 88 305 10 511 24 67 603 
49 74 713 812 31,48 78 994 13015 38
63 121 30 75,209 73 79 307 08 423 3 i  
37 603 751 57 99 818 29 38 54 69 91f 
28 29 59 14020 38 58 93 113 82 208 
16 99 344 89 410 70 90 97 526 75 656'

Dalszy ciąg wygranych po 2.000 zl podany będzie jutro

Już ro zp o c zę liś m y  s p rz e d a ż  lo s ó w  d o

Jub ileuszow e j 50 L o te rii K lasow ej
spiesz więc zaopatrzyć się w szczęśliwy Los

w Kolekturze Dobrosławy Krzemińskiej
K R A K Ó W , C en tra la  R y n e k  G ł. 2 0  (R ó g  B ra c k ie j)  

O ddziały: ul. Topolowa 9 (Drogeria), 
kr-424-3 ul. Kazimierza W. 39 (Galanteria).

|  KINOTEATR FILMU OŚWIATOWEGO 
przy ul* 1 Maja 1 od dnia 19 do 25 b. m.
1) Skały wapienne, 2) Wyroby tkackie, 
8) Wyrób sera  emeatal, 4) Nautka poda­
wania do etołu. 5) Cyrkowe przygody 
małpki Bjnnbo — komedyjka,

Pcc&ątek seansów o godzinie 16, 17,30, 
i 19. W niedzielę o godiz. 11, 14,30, 16, 
17,30 i 19. Cena biletów 10 1 5 Zl.

Odbito czcionkami. Drukarni Nr • 
Spółdzielni Wydawniczej „Wieitoe"

Kraków, ul. Orzeszkowej 7, 
Telefon 566-6Ł

M—20120


